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CZĘŚĆ URZĘDOWA

W  dniu wczorajszym,u godzinie 12-ej 
z południa, w b . Zamku Królewskim, od­
było się otwarcie pierwszej nadzwyczaj­
nej sesji O gólnego Zebrania Ilady  Stanu 
K rólestw a.

Posiedzenie zagaić raczył J W . p. o. 
N am iestnika K rólestw a i P rezesa Rady, 
w słowach:

P an o w ie!
„Zam ykając przeszłoroczne posiedze­

nia O gólnego Zebrania Rady Stanu, 
oświadczyłem wam Panowie, że w kró t­
ce zapewne ujrzę się w* możności zwoła­
nia W as na posiedzenie nadzwyczajne, 
dla poddania pod W asze narady projektu  
oczynszowania z Urzędu.

P ro jek t do praw a w tym  przedmiocie 
wniesionym został w miesiącu Styczniu 
r. b. do W ydziału  Skarbowe - A dm ini­
stracyjnego R ady Stanu, w powiększo­
nym w skutek Najwyższego rozkazu 
komplecie.

P o  ukończeniu narad W y  dział u, zwo­
łani zostaliście Panow ie dla poniesienia 
za pośrednictwem mojem do stóp Tronu, 
zdania W aszego w przedmiocie tyle w a­
żnym dla kraju.

Nadto poddane zostaną pod wasze na­
rady, przygotow ane przez W ładze R zą­
dowe projekta do Ustaw, k tórych potrze­
bę bieg czasu wykazał, jako też ważne 
niektóre kw estje z zarządem kraju zwią­
zek mające, w  k tórych  z mocy art. 27 
O rganizacji Radzie S tanu  Najwyżej na­
danej, zażądałem W aszej opinji.

Z projektów  ważniejsze są:
P ro jek t do postanowienia rozciągają­

cego dobrodziejstwa kredytow e, zape­
wnione U kazem  z d. 10 (22) Maja 18(30
r. dla właścicieli dóbr p r z y s t ę p u ją c y c h  
do oczynszowania włościan;

P ro jek t do postanowienia o sądacłi 
gm innych miejskich;

P ro jek t nowych przepisów o egzeku- 
cji podatków  i należności Skarbowych.

Przedm ioty, w których zechcecie u- 
dzielić W aszej opinji, dotyczą: rozcią­
głości praw a propinacji i Insty tucji rol- 
niczo-fabryćznej Sztabin, przez ś. p. K a­
rola H r. Brzostowskiego założonej. 

Oprócz tych przedmiotów, przedsta­
wione W am  zostaną: prośby i zażaleniaw

do R ady Stanu wniesione.
W yw iązując się z włożonych na was 

zadań, starać się będziecie Panowie, u ła­
twić Najjaśniejszemu Naszemu Monarsze 
ciężki tru d  rządzenia i przyłożyć się do 
istotnej pomyślności kraju.

Pierw sze posiedzenie Nadzwyczajne 
Ogólnego Zebrania R ady Stanu K ró­
lestw a Polskiego, je s t otw arte.'

N astępnie po wykonaniu przysięgi 
przez nowomianowanych Członków R a­
dy Stanu, R ada przystąpiła do porządku 
dziennego.

in s t r u k c j a

0 formowaniu, prowadzeniu i utrzymywaniu 
ludności w mieście stołecznem Warszawie.

ROZDZIAŁ I.

0 księgach ludności iv ogólności-
t y t u ł  i .

P r z e p i s y  ogó  Ino.
Art. 1. W  mieście stołecznem Warszawie księ­

gi ludności prowadzone być winny w trzech ro­
dzajach, a mianowicie:

Księgi ludności stałej, to jest, osób stale w mie-
ście zam ieszkałych;

Księgi ludności niestałej, ożyli nieprzesiedlonej 
do miasta Warszawy;

Księgi ludności przechodniey, dotąd meldunko- 
wemi lub przyjezdnemi zwane, do zapisywania
w nich osób przybywających na krótki przeciąg 
czasu do miasta W arszawy.

Uwaga. Każdy egzemplarz ksiąg ludności, ad

1-um i 2-um, winien być przez Zarząd Ober-Po­
licmajstra oparafowany i poświadczony.

Art. 2. Księgi ludności stałej i niestałej stano­
wią jeden poszyt, to jest, oprawione są razem.

Art. 3. Księga ludności przechodniej stanowi 
poszyt oddzielny.

Art. 4. Księga ludności stałej i niestałej utrzy­
mywaną być ma w 3-cli egzemplarzach, z których 
jeden znajdować się winien na gruncie u właścicie­
la, drugi w kancelarji Komisarza cyrkułowego po­
licji wykonawczej, trzeci w Zarządzie Ober-Polic- 
majstra miasta Warszawy.

Uwaga. Dla ułatwienia kontroli osób, zamie­
szczonych w księgach ludności, prowadzone będą 
w kancelarjach Komisarzy cyrkułowych oddzielne 
skorowidze alfabetyczne ludności stałej, a odzielne 
niestałej; w osobnym nadto egzemplarzu dla chrze- 
ścjan, a osobnym dla żydów, podług załączonego 
wzoru, pod Nr. 1-ra anneksów.

A rt. ó. Egzemplarz księgi gruntowej dostarcza 
właścicielowi domu Zarząd Ober-Policmajstra m. 
Warszawy, za zwrotem jedynie kosztów papieru, 
druku i oprawy.

Właściciel domu obowiązany jest kwotę, przy­
padającą od niego za egzemplarz gruntowy, wnieść 
na ręce Komisarza policji wykonawczej właściwe­
go cyrkułu; na dowód czego udzielony sobie mieć 
będzie drukowany kwit, z księgi sznurowej wy­
cięty.

Uwaga. D ruki zapasowe na księgi ludności, 
znajdować się zawsze będą w Zarządzie Ober-Po­
licmajstra m. Warszawy, które żądający nabywać 
mogą za zwrotem jedynie kosztów papieru, druku 
i oprawy.

Art. 6 Egzemplarz ksiąg ludności dla kance­
larji Komisarzy policji wykonawczej i Zarządu 
Ober-Policmajstra m. Warszawy, oraz skorowidze 
do ksiąg ludności, sprawiane będą kosztem fundu­
szu kasy ekonomicznej m. Warszawy.

Art. 7. Księga ludności przechodniej kosztem 
właściciela domu sprawioną być winna.

Art. 8. Egzemplarz ksiąg ludności, na gruncie 
będące j, prowadzi właściciel domu, dzierżawca, 
adm inistrator lub rządca.

A rt 9. Za wszelkie uchybienia i nadużycia 
w prowadzeniu ksiąg ludności dopuszczone, odpo­
wiedzialny jest właściciel domu; w domach zaś rzą- 
dowych, miejskich i instytutowych, ustaiTowieni 
Rządcy.

Art. 10. Egzemplarze ksiąg ludności w kance­
larjach Komisarzy policji wykonawczej, tudzież 
skorowidze, o jakich w art. 4-m jest mowa, prowa­
dzą i utrzymują właściwi oficjaliści, przy pomocy 
aplikantów, przez Ober-Policmajstra m. Warszawy 
nominowanych, pod kierunkiem jednak i odpowie­
dzialnością rzeczonych komisarzy.

Art. 11. Księgi ludności powinny być utrzymy­
wane jak  najporządniej; zapisywanie osób dopeł 
niane wiernie i rzetelnie, charakterem  czytelnym, 
bez najmniejszych skrobali i poprawek; wyrazy 
wszelkie i liczby wypisywać należy całkowicie, bez 
zastępowania ich używanem „ditto” i innemi zna­
kami skrócenia.

A rt. 12. Na jednej stronnicy księgi ludności, 
tak stałej jak i niestałej, należy zapisywać tylko 10 
osób, stosownie do linij poprzecznych

Art. 13. Księgi ludności wyszłe zużycia, t . j .  
zapisane w zupełności, nie mają być niszczone, lecz 
zachowywane być winny tak przez właścicieli do­
mów, jak  i przez komisarzy cyrkułowych policji 

’wykonawczej.
t y t u ł  i i .

0 księgach ludności w szczególności.

O d d z i a ł  1.
O księgach ludności stałej.

Art. 14. Księgi ludności stałej obejmować po­
winny osoby następujące:

a) objęte legalnie dotychczasowemi księgami 
stałemi m. Warszawy;

b) przybyłe na mieszkanie z innych numerów 
domów w m. Warszawie z dowodem, że do księgi 
stałej zapisane były;

c) kobiety, które zawrą związki małżeńskie 
z mieszkańcami stałymi m. Warszawy, bez wzglądu 
na to, jakiem i były przedtem poddankami i mie­
szkankami;

d) dzieci zrodzone z rodziców, księgą stałą m. 
Warszawy objętych;

c) osoby z głębi kraju składające świadectwa 
przesiedlenia do miasta Warszawy;

/)  mieszkańcy Cesarstwa i cudzoziemcy, osie­
dlający się stale w mieście Warszawie;

Zapisanie jednak do ksiąg ludności stałej osób 
ad c, d, e i f, nastąpić może nie inaczej, jak  na 
zasadzie oddzielnej decyzji Zarządu Ober-Polic­
majstra m. Warszawy, wydanej na mocy istnieją­
cych pod tym względem przepisów.

Art. 15. Księgi ludności stałej prowadzone być 
winny podług dołączonego wzoru pod Nr. 2 anne­
ksów.

Art. 10. Na pierwszej stronnicy księgi ludności 
.należy wypisać numer domu, dawny i nowy, na­
zwisko ulicy, oraz numer cyrkułu, w którym dom 
je s t położony.

Art. 17. Księga ludności stałej dzieli się na 13 
głównych rubryk, które zapełniać należy w nastę­
pujący sposób:

1. W rubryce „Numer kolejny" wypisać numer 
porządkowy przy każdej osobie;

2. W rubryce „Imię i  Nazwisko  ’ zapisać imio­
na i nazwiska osób płci męzkiej, niewyłączając 
dzieci;

3. W  rubryce „Imię i  nazwisko niewiast ro­
dzinne i z  poprzedniego zamgzcia,“ wypisać irnie 
i nazwisko, jakie osoba nosi obecnie, nazwisko jej 
rodzinne, t. j. ojca, a jeżeli zostaje w powtórnych 
związkach małżeńskich, i nazwisko z poprzedniego 
zamęzcia; ,

4. W rubryce „Imionai rodziców i nazwisko  
m atki rodzinne,” wymienić imię ojca, matki, oraz 
jakie jej było nazwisko przedślubne.

5. W rubryce „Data urodzenia, odnotować we 
właściwem miejscu dzień, miesiąc i rok urodzenia 
osoby, podług urzędowych dowodow; jeżeli wadomo- 
ści te wpisują Się do księgi ludności na podstam e 
wykazów, przez urzędników stanu cywilnego dostar­

czanych, w razie takim należy także odnotować 
w rubryce tej pozycję, numer i rok wykazu.

Uwaga. W  braku urzędowych dowodów, komi­
sarz policji wykonawczej, za przybraniem dwóch 
osiadłych mieszkańców, oznaczą protokularnie i 
zamieszczą w księdze ludności ty lko rok urodzenia 
osoby, z objaśnieniem w rubryce „ Adnotacje“ że 
wiek w ten sposób został wpisany; poczem obja­
śnienie to podpisami swemi stwierdzą, sporządzony 
zaś protokół w aktach, stosownie do art 46, zacho­
wany być ma.

6. W  rubryce „ Miejsce urodzenia” wypisać 
iv pierwszym wierszu nazwisko m iasta lub wsi, 
w drugim powiat i gubernję.

Co do zagranicznych osób, w pierwszym wier­
szu wieś lub miasto, w drugim kraj, z którego 
osoba pochodzi;

7. W  rubryce „Żonaty , zamężna lub nie" wy­
pisać, czy mieszkaniec jest żonaty, wdowiec lub 
bezżenny; czy niewiasta zamężna, wdowa lub panna;

8. W  rubryce ..jakiego pochodzenia," miejskie­
go, gminnego lub szlacheckiego;

9. ,,Jakiego w y z n a n i a zapisuje się: religja, ja ­
ką każdy mieszkaniec wyznaje, t. j : wyznania P ra­
wosławnego, Rzymsko - Katolickiego, Unickiego, 
Ewangelickiego, Reformowanego, lub że jest Sta-
ozakonuy, Mahometanin i t. p.

10. W  rubryce „Sposób utrzym ania się" wy­
szczególnić: że mieszkaniec jest duchownym, ajw ta ­
kim razie jakiego stopnia, z odróżnieniem ducho­
wnych świeckich od zakonników, a co do tych o- 
statnich, jakiej reguły; że jest urzędnikiem, właści­
cielem dóbr, lub domu, artystą, kupcem, handla­
rzem, fabrykantem, rremieślnikiem i jakiej miano­
wicie profesji; żc żyje z wyrobku, ze służby, z ja ł­
mużny i t. p

11. W  rubryce „Miejsce poprzedniego zamie­
szkan ia"  wypisać:

O osobach, które zmieniły mieszkanie po ogól­
nym spisie ludności, numer dawny i nowy domu, 
z którego przybyły;
0  osobach, przybyłych z kraju do miasta Warszawy
1 zapisanych do księgi stałej z decyzji Zarządu 
Ober-Policmajstra, nazwisko wsi, miasta, powiatu i 
gubernji;

O osobach, przybyłych z zagranicy zamieście, 
prócz miejsca ostatniego pobytu i nazwę kraju, 
z którego pochodzą;

12. W  rubryce „z pod którego num eru domu 
m ia ł wydaną książeczkę legitym acyjną” wypisać 
numer dawny i nowy domu, z pod którego osoba 
miała udzieloną sobie po raz pierwszy książeczkę 
legitymacyjną w r. 1862, lub w następnych latach.

13. W rubryce „ Adnotacje” zapisywać wszelkie 
zmiany, zaszłe w położeniu osób zapisanych do 
księgi ludności, jako to: śmierć, przesiedlenie, prze­
prowadzenie się pod inny numer domu, wstąpienie 
do stanu duchownego, wejście dobrowolne do woj­
ska, lub powołanie na zaciąg, wzięcie do więzienia; 
lub też, że mieszkaniec ożenił się, rozwiódł się, wy­
dali! się za świadectwem, lub zbiegł i t. p.

Art. 18. Ubytek ósób, tak księgą stałą jak  nie 
stałą objętych, winien być dopełniony przez uczy­
nienie stosownej uwagi w rubryce „Adnotacje” , 
oraz przez poprzeczne przekreślenie nazwiska i 
imienia ubyłej osoby, tak w księdze gruntowej jako 
też w kancelarji komisarza policji wykonawczej 
prowadzonej.

Przekreślenie podłużne, t. j . wzdłuż linji, imion 
i nazwisk zabrania się.

Art. 19. Zapisywanie zmian, zaszłych w położe­
niu mieszkańców, t. j. zapełnianie rubryki całej 
„ Adnotacje” , nie mogą pod żadnym pozorem, do­
pełniać właściciele domów, lecz zmiany te, tak 
w egzemplarzu gruntowym jak i cyrkułowym, za­
pisywać będą w kancelarji komisarza policji wy­
konawczej osoby księgi ludności utrzymujące i na 
dowód podpisami swemi stwierdzać. Zamieszczanie 
zaś rubryki tej w egzemplarzu trzecim, dopełniane 
będzie w Zarządzie Ober-Policmajstra przez wy­
znaczonych do czynności tej urzędników tegoż Za­
rządu , w miarę otrzymania potrzebnych do tego 
wiadomości.

O d d z i a ł  I I - g  i.
0 księgach ludności niestałej i przechodniej.

A rt. 20. Każda osoba, przybyła do m iasta W ar­
szawy za legitymacją krajową lub paszportem za-, 
granicznym, winna być zapisaną przez właściciela 
domu, w którym przebywa, w księgę ludności prze­
chodniej, sformowanej podług dołączonego tu  wzoru 
pod Nr. 3 anneksów. Poczem właściciel domu 
księgę tę w kancelarji komisarza cyrkułowego 
przedstawi, dla wpisania osoby przybyłej do właści­
wego skorowidza ksiąg ludności, co dopełni utrzy­
mujący też księgi i na dowód podpis swój w księdze 
meldunkowej zamieści.

Art. 21. Właściciel domu, w którym  osoba przy­
była zamieszkuje, po upływie 10 dni od daty przy­
bycia tejże, obowiązany jest przenieść ją  z książki 
przechodniej do księgi ludności niestałej i księgę 
tę przedstawić w kancelarji komisarza policji wy­
konawczej właściwego cyrkułu, dla odnotowania 
osoby przybyłej w egzemplarzu znajdującym się 
w tejże Kancelarji, co dopełni utrzymujący księgi 
ludności cyrkułu i na dowód podpis swój w księdze 
gruntowej położy.

W łaściciel domu, któryby należycie przepisu po­
wyższego nie wykonał, ulegnie karze kodeksem kar 
głównych i poprawczych oznaczonej.

Art. 22. Księgi ludności niestałej prowadzono 
być winny podług wzoru Nr. 4 anneksów.

A rt. 23. Księga ludności niestałej dzieli się na 
12 głównych rubryk, które zapełniać należy wedle 
objaśnień, przywiedzionych w artykule 17 niniej­
szej Instrukcji, co do ksiąg stałych, oraz stosownie 
do zamieszczonych na wzorze przykładów.

(d. c. n.)

M agistrat Miasta Stołecznego U arszaw y .— 
W  skutku obwieszczenia pod dniem 18 (30) Grud­
nia r. z. do pism czasowych podanego, a pod datą 
13 (25) Lutego r. b. ponowionego, zgłosiło się 35 
służących płci żeńskiej, pragnących korzystać z le­
gatu testamentem ś. p. Wawrzyńca Józefa Zacbar- 
kiewieza, Członka Warszawskich Departamentów

które koleją lat raz dla sług płci żeńskiej, drugi 
raz dla sług płci męzkiej rozdzielać się mają, a 
w r. b. w tej kolei dla służących płci żeńskiej przy­
padły.

Po sprawdzeniu właściwą drogą ich kwalifikacji i 
jak  najskrupulatniejszem porównaniu praw pod tym 
względem przez nich nabytych, stosownie do wa­
runków przez testatora oznaczonych, M agistrat na 
posiedzenię swem w dniu 5 (17) b. m. i r. odbytem, 
przyznał nagrody następującym służącym, jako po­
siadającym najwyższą i w niczem nie kwestiono­
waną kwalifikację pod względem rodzaju i długole­
tniej służby, oraz niezmiennego do swych państwa 
przywiązania i moralnego postępowania, a miano­
wicie:

1. Nagrodę 1-szą, rs. 150 Annie Kassackiej ku ­
charce, u W. Buczyńskiej pod Nr. 730 mieszkającej, 
za lat 31 nieprzerwanej i udowodnionej służby na 
jednem miejscu.

2. Nagrodę 2-gą, rs. 75, Teresie Pylównej, ku ­
charce u W. Wróblewskiego pod N. 485 mieszka­
jącej, za lat przeszło 18 takiejże służby.

3. Nugrodę 3-cią, rs. 45, Salomei Kuligowskiej, 
kucharce u W. Krassyn, podN. 376 na Pradze mie­
szkającej, za la t przeszło 14 takiejże służby.

Nagrody te w dniu 7 ( 1 9 )  M arca r. b., to jest 
w dniu przez testatora do rozdawnictwa nagród 
przeznaczonym, na publicznem posiedzeniu Magi­
stratu, w obec zaproszonych na ten akt ich państwa, 
którzy na takowe przybyć raczyli, powyższym słu­
żącym doręczone zostały.

O czem M agistrat podaje do publicznej wiadomo­
ści, dla zachęty sług, aby w ślady obdarowanych 
wstępując, na podobneź nagrody w czasie zasłużyć 
mogli.— p. o. Prezydenta Wojda.— Naczelnik Kan­
celarji Luceński.

Rządzącego Senatu nagrody dla służących celują- j skutku  na zasadzie decyzji R a d j  Adm i-
cych wiernością, moralnem prowadzeniem się i dłu-1 nistracjnej z d. 12 (24) L utego  1843 r.

"a.jed,“!m miej,s,cu *łużb? ! N r. 1,300 stanowiącej, iż fundusze po-
; mienione skarb ma zatrzymać, a ducho­
wieństwo wynagrodzić, potrącono poda­
tek  ofiary tak  od tego co w edług dopie­
ro rzeczonego rozdziału, płaci się do rąk  
osobom duchownym, ja k  i od tego, co 
przeznaczono na reperację kościołów i 
zasilenie funduszu ogólno-religijnego, 
skąd wynika, iż te  należności płaci skarb 
netto  po zatrzym aniu dla siebie ofiary.

10. Od dziesięciń duchowieństwu 
Rzym sko - katolickiem u z posiadłości 
ziemskich oddawanych, obliczony był 
w r. 1780 podatek ofiary dla skarbu. 
D ziesięciny te  były w części pieniężne, 
w części dawane w ziarnie, a głów nie wy­
tyczne, czyli oddawane duchowieństwu 
w snopie. Od pieniężnych i dawanych 
w ziarnie pozostał dotąd podatek ofiary 
duchownej, zaś co do wytycznych zaszła 
następna zmiana:

U kaz najwyższy z d. 6 (18) Marca 
1817 r. dozwolił je  zamienić na dziesię­
ciny w ziarnie, obracając różne rodzaje 
ziarn zboża na żyto w edług ceny prze- 
cięciowej ziarn z 25 la t poprzedzających, 
a z otrzym anego rezu lta tu  odtrącając 
połowę na w ydatki gospodarskie, z d ru ­
giej połowy na ciężary publiczne tyle, 
ile takowe wynoszą, a z pozostałej re ­
szty żyta, przeznaczając % 0 część na 
dziesięcinę wolną już od wszelkich cię- 
żarów publicznych, temsamem i od po­
datku ofiary. Zmienione tym  sposobem 
dziesięciny wytyczne na dziesięciny w 
ziarnie, dozwolił tenże ukaz zamienić na 
pieniężne, ale ty lko na 25 lat, po upły­
wie których, ugoda ponowioną być win­
na, nie co do ilości wrszakże ziarna, lecz 
co do ceny jego  średniej z poprzedzają­
cych 25-ciu lat.

Skarb więc w m iarę zamienionych 
dziesięcin przestaje pobierać od ducho­
w ieństwa ofiarę przed zamianą od nich 
pobieraną i od nikogo jej nie pobiera, 
gdyż postanowienie N am iestnika K ró le ­
wskiego z dnia 19 Czerwca 1819 r. w y-

O

rzekło:
„że gdy pomieniony ukaz Najwyż­
szy nie w kłada na właścicieli g ru n ­
tu  obowiązku płacenia ofiary, a od 
opłaty tegoż podatku duchowień­
stwo je s t  wolne, to  m a być on z po­
boru całkiem  w ykreślony /’

11. U kazem  Najwyższym z d.nia 29 
G rudnia (10 Stycznia) 1848 i 9 roku, 
podwyższoną została ofiara o połowę 
z rozkazem jej uporządkowania i z wy­
łączeniem od tego podwyższenia po­
bieranej od duchowieństwa. To wyłą­
czenie zastosowała K om isja Skarbu do 
tych posiadłości ziemskich i funduszów' 
ofiarą opodatkowanych, k tó re  są w ręku  
duchowieństwa, zaś do niebędących w 
jego  ręku, acz płacących ofiarę na ducho­
wieństwo niegdyś nałożoną, pobór rze­
czonego podwyższenia nałożyła.

P o  zmianach, k tó re się dopiero opisa­
ło, podatek ofiary w budżecie z r. 1859 
pomieszczony, wynosi:

zwyczajny, to jest bez podwyższenia 
' rs. 907,620 k. 42%  

2. Nadzwyczajny, to 
je s t podwyższony, rs. 394,485 k. 43%

Razem obadwa rs. 1,302,105 k. 86 %

Dyrekcja Ubezpieczeń. —  Zawiadamia, że Głó­
wna Kasa Oszczędności, z kantorem pomocniczym, 
w Gmachu Szkolnym za Kościołem Ś. Aleksandra 
przy alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu 
upłynionym do dnia 11 (23) Marca r. b. włącznie, 
wydała książeczek nowych 59, na k tóre, tudzież 
na dawniejsze w 284 wnioskach złożono rs. 6,258 
kop. 60. Na żądanie zaś 101 uczestników (prócz 
procentu rsr. 23 kop. 50, należnego za rok bie­
żący od całkowitych odbiorów) wypłaciła rs. 5,571 
kop. 42 i umorzyła książeczek 27. Przeto uczest­
ników 14,018, posiada kapitał rs. 557,691 k. 17. 
Prezes Wiernie wicz.—  Naczelnik Kancelarji, S/o- 
m iński.

W arszawskie Towarzystwo Dobroczynności. 
Pragnąc ochronić biednych mieszkańców M. W ar­
szawy od wydatków na pisanie próśb ponoszonych, 
i zarazem położyć tamę nadużyciom pokątnycli do­
radców, którzywyłudzają ostatni nieraz grosz od 
ubogich, namawiając ich do podawania próśb o 
wsparcie z funduszów, które nigdy nie istniały; 
w miejsce próśb takowych, przyjmować będzie, po­
czynając od daty niniejszego ogłoszenia, świadectwa 
właścicieli, dzierżawców lub rządców domów, na ai- 
kuszu lub półarkuszu papieru zwyczajnego, bez ża­
dnej iutytulacji napisane, a obejmujące poświadcze­
nie: że ubogi po wsparcie do Towarzystwa zgłasza, 
jący się jest księgami ludności objęty i z tytułu 
ubóstwa na wsparcie zasługuje, —  jak  niemniej, że 
jest moralnego prowadzenia się.— w Warszawie d. 
14 Marca 1862 roku.—-Prezes Administracji Ogól­
nej Lubomirski.— Członek, Sekretarz Towarzystwa 
K. Jeziorański.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

R zeczy  skarbow e.  —  0 podatkach  obecnie 
ic K rólestw ie Polskiem  istn iejących .

III. Zmiany zaszłe w zasadach poboru ofiary.
(Ciąg dalszy).

8. Za dawnego K rólestw a Polskiego, 
kabały  krajow e starozakonnych, poży­
czały od duchowieństwa R zym sko-kato­
lickiego i od insty tutów  pieniądze na 
procent, k tó ry  zaspakajały z ustanowio­
nej dla starozakonnych opłaty od mięsa 
koszernego, zwanej czasu swego krupką. 
P obór tej opłaty w części K rólestw a, k tó ­
ra była pod panowaniem A ustrji, rząd 
je j na swe kasy przeniósł, zamierzywszy 
duchowieństwo od siebie wynagrodzić, 
lecz nie wynagrodził. N astępnie więc 
po zwrocie części kraju, o k tórej mowa, 
rząd tutejszy konwencją W iedeńską, 
z d. 17 (29) Czerwca 1821 r. przyjął na 
siebie obowiązek wynagrodzenia ducha 
w ieństwa i instytutów  za to jego  acti- 
Yum i w sku tku  tego wydane zostały na 
toż acti\*um dowody likwidacyjne, do 
k tórych  Rada A dm inistracyjna decyzją 
swa z dnia 24 listopada (6 G rudnia) 1842 
r. N r. 30,990 przywiązała 4/00.

9. Duchowieństwo R zym sko-katolic­
kie w K rólestw ie u traciło  fundusze swo­
je, będące w W\ K sięztw ie Poznańskiem  
Na wynagrodzenie tej u tra ty  otrzym ało 
fundusze należące do duchowieństwa 
Księztwa Poznańskiego, pozostałe w 
K rólestw ie, a w posiadaniu skarbu bę­
dące. P rzy  rozdziale sumy będącej przed­
miotem wynagrodzenia pomiędzy tu te j­
sze duchowieństwo, przywiedzionem do

W ypada okazać, ja k  rozkłada się na 
szczegółowe ty tu ły  suma ofiary zwyczaj­
nej, to  je s t nie podwyższonej, rub li sre­
brem  907,620 kop 42% .

Suma ta  rozkłada się w etatach skarbo­
wych poborowych, na następujące ty - 
tuły:

a) O fiara z dóbr duchownych i M al­
tańskich.......................rs. 102,860 k. 4  %

b) Ofiara z dóbr 
ziemskich czyli świe­
ckich ....................... rs. 724,447 k. 75%

c) O fiara z dóbr 
donatarj uszów: 
dawnych rs .2 9 ,4961c. 4^ 
teraźniejszych „ 50,816 „ 58 /2

rs. 80,312 k. 6 2 %  
ja k  w y ż e j.................. rs. 907,620 k. 4 2 %

Ofiara z dóbr duchowny cli i M altań­
skich w snmie rs. 102,860 k. 4 %  pobie­
rana, rozkłada się:

a) na ofiarę z dóbr duchownych
rs. 102,496 k. 19

b) na  ofiarę z dóbr
m altańsk ich  rs. 363 k. 85 %

ja k  wyżej rs. 102,860 k. 4 %
Z sumy rs. 102,496 k. 19 płaci bezpo­

średnio samo duchowieństwo od używa-



livch. przez siebie dochodów rocznie rs. 
65,230 k. 52 mianowicie:
Duchowieństwo

krajowe rs. 5 5 ,5 7 2  k. 7
Krakowskie . rs- 9 ,659  k. 45
resztę rs. 37,265 k. 67
równie ja k  i ofiarę rs. 363 k. 8 5 ya
z dóbr M altańskich płacą, już to skarb 
adm inistrujący częścią m ajątku ducho­
wnego, mianowicie funduszami po czę­
ści suprymowanej duchowieństwa R zym - 
sko-katolickiego i funduszami ducho­
w ieństw a austrjackiego tutejszem u od- 
stąpionemi, jużto nabywcy i posiadacze 
różni posiadłości i dochodów niegdyś do 
duchowieństwa należących.

Sum a rs. 724,447 k. 75%  z dóbr
ziemiańskich czyli świeckich pobierana, 
rozkłada się na ofiarę pobieraną:

a) z m iast rs. 49,882 k. 87 %
b) z ws i ów. . . .  rs. 647,481 k. 18 %
c) z dóbr przez rząd 

sprzedanych rs. 27,083 k. 70
ja k  wyżej rs. 724,447 k. 75%

Ponieważ dobra przez rząd na w ła­
sność pryw atną sprzedane nie różnią się 
po sprzedaży w niczem od wszystkich 
innych dóbr prywatnych, przeto poda­
tek  ofiary rs. 27,083 k. 70, z nich pobie­
rany polecono złączyć z sumą rs. 647,481 
k. i8 V 2 pod b. wyżej wymienioną.

Sum a rs. 29,496 k. 4 z dóbrdonatarju- 
szów dawnych pobierana, rozkłada się 
na ofiarę pobieraną:

a) z dóbr donatarjuszów francuzkich
rs. 5,850 k. 5

b) z dóbr donatarju­
szów p o lsk ich , rs. 10,226 k. 95
P od  tę  pozycję wcho­
dzi ofiara z posiadłości 
trzym anych prawem
lennem, em fitentycz- 
nem, wieczysto-czyn- 
szowem, dziedzicznem 
i doźywotniem; wcho­
dzi ofiara z dzierżaw 
wieczystych,z Księztwa 
Łowickiego, i część o- 
fiary z posiadłości nie­
gdyś przez duchowień­
stwo w uprzywilejowa 
ne posiadanie osobom 
pryw atnym  oddanych.

c) z oóbr donatarju­
szów prusk ich . . . . rs. 12,679 k. 98

d) z posiadłości nie­
gdyś przez duchowień­
stwo w uprzywilejowa­
ne posiadanie osobom
pryw atnym  oddanych rs. 739 k. 6__

ja k  wyżej rs. 29,496 k. 4
Suma rs. 50,816 k. 58 % ofiary po­

bieranej z dóbr donatarjuszów teraźn iej­
szych pobiera się z tych dóbr, k tó re  
Najwyższemu U kazam i po r. 1831, z po­
śród dóbr rządowych rozdarowane zo­
stały.

W IADOM OŚCI ZAG RANICZNE.

Ogólne Sprawozdanie.

Odpowiedź Cesarza na mowę prezesa C iała 
prawodawczego, przewodniczącego deputacji 
k tó ra  doręczyła Cesarzowi adres, chociaż nie 
zawierała w sobie zapowiedzianego przez po­
głoski zapewnienia o zmniejszeniu armji o 30 
tysięcy, coby pozwoliło m inistrowi skarbu 
cofnąć projekta podwyższenia opłaty od cu­
k ru  i soli, odpowiedź ta, ja k  się spodziewają, 
sprawi dobre wrażenie na opinji publicznej, 
cokolwiek zaniepokojonej, tak  nowemi po­
datkami, jak  i może nieroztropnemi wyraże­
niami zbyt gorliwych dostojników, oniczado- 
wolnicniu Cesarza i prawdopodobnych ztąd 
skutkach. Z odpowiedzi tymczasem Cesarza 
okazuje się, iż wcale nie obawia się on zbyteoz- 
nej żywości przy rozprawach. Co do podat­
ków, Cesarz oświadczył iż można je  do woli 
zmniejszać lub powiększać stosownie do na­
dania mniejszych lub większych rozmiarów 
robotom publicznych, dodając: „K westjc to
będą rozpatrywane za wspólną zgodą, i nie 
wątpię żo przy duchu pojednawczym oży­
wiającym wszystkich, komisja budżetowa i ra ­
da stanu porozumieją się co do załatwienia, 
zgodnego z życzeniami izby i interesem ogó­
łu.” Niewiadomo czy rząd ja k  zapewniają 
porzucił myśl zaprowadzenia dodatkowej opła­
ty  od cukru i soli, lecz zdaje się że po tak  
pojednawczych oświadczeniach Cesarza, mi­
nistrowie nie będą mogli być zbyt wymaga­
jącymi.

W  Paryżu upatrują w okólniku p. Rataz- 
zego, podanym  z Monarchia nationale w wczo­
rajszych depeszach, i w demonstracjach do 
których daje powód obecmjśó Garibaldego 
w Medjolanie, oznakę rychłego rozpoczęcia 
działań zaczepnych ze strony W łoch przeciw­
ko Austrji, przypuszczając, że p. Ratazzi, po­
wtórnie popełni błąd z 1349 roku. N iektóre 
dzienniki jednak uważają tak ie  przypuszcze­
nia za mylne, niezaprzeczając wszakże, żc 
Włochy z niecierpliwością oczekują chwili, 
kiedy będą mogły zdobyć Wenecję, jeżeli nie 
dostanie się im ona drogą układów dyploma­
tycznych i urzeczywistnić program  Cesarza 
Napoleona o utworzeniu państw a od Alp do 
morza Adrjatyckiego; lecz dzienniki te u trzy­
mują, że W łochy aż nadto dobrze pojmują, 
iż obecnie nie mają jeszcze siły do w ykona­
nia tego przedsięwzięcia bez niczyjej pomocy. 
Okazuje się to między innemi z nader ostro­
żnego postępowania Garibaldego. Podług 
tychże dzienników, celem do jakiego zdąża 
Garibaldi w porozumieniu z gabinetem, jest: 
moralne im aterjalne utrudzenie Austrji, zmu­
szenie jej do wyczerpania sił na ciągłą czuj­

ność z obawy niespodziewanej a ciągle za­
grażającej napaści, a jednocześnie rozbudze­
nie patrjotyzm u włoskiego, pobudzając go 
do uzyskania cnót wojskowych, mogących 
zapewnić mu zwycięztwo, a w razie niepowo­
dzenia, pozwalających mu z większym liartem 
znosić obce panowanie. Dopóki cel ten nie 
będzie osiągnięty, dopóki wszędzie stowarzy­
szenia strzeleckie nie będą urządzone, dopó­
k i każdy obywatel włoski nic nabierze tyle 
wprawy, iż wrazie potrzeby, mógłby od razu 
wejść do służby czynnej, dopóty, podług 
mniem ania tych  dzienników, Garibaldi nie 
popchnie swego kraju na drogę niebezpie­
cznych przedsięwzięć, wrazie niepowodzenia 
których, królestwo włoskie mogłoby w je ­
dnej chwili utracić kilkoletnie pracowicie 
uzyskane m oralne i m aterjalne nabytki.

Co do uzupełnienia gabinetu turyńskiego 
niem a jeszcze pewnych wiadomości, a szcze­
gólnie co do przyjęcia przez p. Torrearsa wy­
działu spraw zagranicznych. P refek t F loren­
cji, podobno, przed przyjęciem ofiarowanej 
m u teki, pragnął naradzić się z naczelnikiem 
gabinetu i za warunek swego w stąpienia do 
ministerstwa podał usunięcie się z niego p. 
Cordova.

Zdrowie Papieża nie je s t wnajlepszym  sta­
nie. Często powtarzające się zapadania P iusa 
IX , wzbudzają w lekarzach obawę rozwinięcia 
się ciężkiej choroby.

Wiadomości o powstaniu greckiem ciągle 
jeszcze otoczone są mgłą tajemnicy, dla zba­
dania której rząd francuzki wysyła na miejsce 
dwóch oficerów sztabowych. Koresponden­
cje z T rjestu donoszą, że wzięcie szańców ze­
wnętrznych kołoNauplji, należy przypisać nie 
waleczności wojsk królewskich, lecz nieoglę- 
dności broniących twierdzy, k tó rzy  dali się 
podejść, lecz zarazem korespondencjo te sta­
now czo’zaprzeczają, jakoby powstańcy wyra­
zili zamiar poddania się.

W  sprawach wewnętrznych Austrji nic nie 
zaszło nowego. Kwestja bankowa jes t jeszcze 
w zawieszeniu, lecz nie podlega wątpliwości, 
że układ p. P lenera z bankiem zasadzający się 
na przedłużeni u przy w i leju, nic znajduje w trze­
ciej sekcji wydziału finansowego wcale przy­
jaciół. M yśl przyjęcia na rzecz skarbu ban­
knotów 1 i 5 zł. reń., rozbierana przez dzienni­
ki, napotyka silną opozycję ze strony finan­
sistów praktycznych mających większy lub 
mniejszy udział w banku. Już  naw et wy­
prawili oni deputację do pana P lenera, pro­
testując naprzód przeciwko takiem u posta­
nowieniu, i uważając go za naruszenie przy­
wileju bankowego, naruszenie któreby uwal­
niało bank od spełnienia jego zobowiązań 
względom rządu. P a n  P lener zapewnił de­
putację, że choćby podobny projekt wyszedł 
od rady stanu, to rząd go nic zatwierdzi, lecz 
zapewnienie p. P lenera, nie wydaje się dosta- 
tecznem bankierom, z uwagi że bardzo pra­
wdopodobnie m inister ten opuści gabinet, i już 
nawetpropouowano wydział skarbu p. Dobllio- 
fowi, potem p. Barkoczy, a po odmowie z ich 
strony, zwrócono oczy na p. Kalchberga.

Postanowienie królewskie kontrasygnow a- 
ne przez p. von der Heydta, zniżające stopę 
procentową od pożyczki rządowej, przyniesie 
rządowi kilkaset tysięcy talarów oszczędności, 
na opłacanych procentach. Środek ten zadzi­
wił publiczność, a Gazeta Kotońska czyni uw a­
gę, co zrobi m inister skarbu, jeżeli w skutek 
jakiego nieprzewidzianego wypadku, naprzy- 
kład wojny, wierzyciele zażądają w ypłaty dłu­
gu. W  ogóle postępowanie gabinetu berliń­
skiego, według zdania dzienników, ma zło 
wywoływać skutk i w Niemczech. A ustrja zaś, 
niejako poniżona postępami politycznemi swej 
współzawodniczki, wznosi z szczególnem za- 
dowolnieniem głowę i nawet za pośrednic­
tw em  swej prasy, okazuje współubolewanie 
dla ludu pruskiego.

Powodem do odroczenia posiedzeń korte- 
zów portugalskich do dnia 20-go Kwietnia, 
była opozycja stawiana przez izbę projektowi 
do prawa, o zniesieniu zgromadzeń religij­
nych. W  ciągu tego czasu rząd spodziewa się 
wynaleść środek jak i dla załatwienia tej tru ­
dności, lecz powszechnie wątpią o pomyślno­
ści usiłowań rządu i dla tego uważają za nieo- 
c by buc rozwiązanie izby.

Angljn.
Londyn, 22 Marca. W  wyższych sferach kon­

serwatywnych obiega pogłoska, mniej więcej 
tej treści: Austrja i F rancja zobowiązują się 
zobopólnie do utrzym ania pokoju we W ło­
szech. A ustrja ze swej strony daje przyrze­
czenie rozwiązania kwestij rzymskiej i we­
neckiej za porozumieniem się z F rancją i przy 
pomocy dyplomacji. Jakkolw iek A ustrja 
przestrzegać będzie i nadal zasady, na których 
oparty został trak ta t willafrankski, jednocze­
śnie ato li, co do ostatecznej organizacji 
Włoch, mieć będzie na względzie fakta do­

konane. Sama zaś organizacja W łoch ma stać 
się przedmiotem narad kongresu europej­
skiego.

Pogłoska ta , co do wstępu, dotyczącego 
utrzym ania pokoju we W łoszech, tudzież 
końca, gdzie je s t mowa o kongresie euro­
pejskim, nie zdaje się sprzeciwiać widokom 
samejże Austrji. Lecz tego powiedzieć nic 
można co do kwestij rzymskiej i weneckiej, 
do załatwienia których zgodnie z zamiarami 
F rancji, A ustrja bynajmniej nie dąży. R ó­
wnież twierdzenie, że A ustrja trzym ać się bę­
dzie i nadal zasad trak taku  wilłafrankskicgo, 
zostaje w sprzeczności zgotowościątegoż pań­
stwa do uwzględnienia faktów dokonanych. 
Do liczby tych  ostatnich należy wcielenie do 
królestw a włoskiego państw  Toskanji, Mo- 
deny, P arm y i Neapolu, wbrew przeciwno 
warunkom  pokoju wilłafrankskicgo.

Dziennikarstwo tutejsze nie zbyt przychyl­
nie mówi o odezwie prezydenta Lincolna do 
kongresu. Zdaniem Morning Postu, plan pre­
zydenta co do zniesienia niewolnictwa jest 
dziecinny i nie zasługuje na bliższe roztrzą­
sanie. Myśl znalezienia w Filadelfjb .Bosto­
nie i N ow ym -Jorku ludzi gotowych do ofiar 
pieniężnych dla wykupienia murzynów, po­
wszechnie w Ameryce północnej nienaw i­
dzonych, nie znajdzie najmniejszego poparcia. 
Herald znajduje ten plan niew ykonalnym  i 
mniema, żo tak  północ jak  i południe upatry ­
wać w nim będą kompromis wcale niezaszczy- 
tny. Advertiser wynurza przekonanie, żo L in ­
coln nic wypowiedział jeszcze ostatniego sło­
wa. P lan  jego pochodzi z pobudek nie filan-

tropijuych, lecz politycznych; w każdym je­
dnak razie zrobiony został pierwszy do za­
warcia pokoju krok, przynoszący prezyden­
to w i zaszczyt. Podług Daily- Telegraph, zby­
teczna kosztowność tego planu skłoni ame­
rykan  północnych do opamiętania, co zbliży 
chwilę zawarcia pokoju. Star i Daily-News cie­
szą się z planu p. L incolna, jakkolw iek 
nic przewidują rychłego urzeczywistnienia 
takowego.

W  ciągu ostatnich k ilku  dni przysłano tu 
z zagranicy mnóstwo pak z przedmiotami, na 
wystawę przeznaczonemu Z Francji, P rus, 
Niemiec, Holandji, Belgji i Szwąjcarji przy­
było tak ich  pak  przeszło 2,000, w tej liczbie 
około 900 z samego zollvereinu, k tó ry  zre­
sztą mocno pokrzywdzony został na skutek 
forsztowań, jak ie  francuzi porobili w części 
gmachu wystawy, dla nich przeznaczonej. 
Ilość pak z Rosji, bądź tu  na miejscu znajdu­
jących się, bądź w drodze będących, wynosi 
800, z Chin zaś nadesłano 7 ogromnych roz­
miarów pak.

K rólow a prezydowału wczoraj osobiście 
w W indsorze na posiedzeniu rady tajnej, a 
onegdaj przyjmowała na posłuchaniu szcze­
gólnem kanclerza skarbu. Wiadomość poda­
na przez niektóre pism a, jakoby książę 
W alji zamierzał przybyć do Londynu dla 
otwarcia w ystaw y powsżechnej, je s t zmy­
śloną. Toż samo powiedzieć należy o pogło­
sce przez Times powtórzonej, jakoby Królowa 
upoważniła komisję wystawy do zaproszenia 
obcych monarchów na uroczystość jej otw ar­
cia.

A u s t r j a .
Wiedeń, 24 Marca. Rozkazem dziennym do 

armji, datowanym w W enecji 22-go b. m., 
Cesarz polecił wszystkim  wojskom lądowym 
i m orskim , przywdziać z powodu zgonu 
feldmarszałka Windischgrfttz żałobę na 8 dni. 
ża łoba ta  ma być noszoną tak  przy pełnie­
niu obowiązków jak  i po za służbą, a wszyst­
kie sztandary mają być przez tenże przeciąg 
czasu krepą powleczone. P u łk  2-gi dragonów 
ma nosić na wieczne czasy nazwę zmarłego 
feldmarszałka, Buława marszałkowska, o r­
dery krajowe i kom pletny uniform zmarłego 
m ają być przechowywane w muzeum arsena­
łu cesarskiego, obok takichźe oznak pozosta­
łych po znakomitych wodzach z dawnych 
czasów.

Listem  odręcznym z tejże daty, Cesarz wy­
nurza jenerał-m ajorow i W indiscbgriitz ubole­
wanie z powodu zgonu jego ojca.

Z  polecenia N a jja ś n ie js z e g o  C e s a r z a  W szeh- 
rosji, arm ja rosyjska reprezentowaną będzie 
na pogrzebie feldmarszałka księcia W indi sch- 
griltza przez deputację złożoną zjednegojene- 
rała-porucznika, jednego pułkow nika ijedne- 
go kapitana.

Ze zgonem księcia W indiscligratza, liczba 
feldmarszałków austrjackicli zmniejszyła się 
do trzech, którym i są: Nugent, W ratisław  i 
Hess. Pogrzeb m ilitarny zmarłego, odbędzie 
się 20-go b. m. w W iedniu, a 27-go w P ra ­
dze, zkąd zwłoki odprowadzono zostaną na 
wieczny spoczynek do grobu familijnego w 
Taeliau. Na obchodzie pogrzebowym jeden z 
arcyksiążąt reprezentować będzie Cesarza.

Podług wiadomości z Pesztu, decyzja m i­
nisterstw a skarbu co do banku hypotecznego 
węgierskiego je s t następująca: m inisterstwo 
zatwierdza 5 '/, procentowe spłacanie poży­
czek, lecz sprzeciwia się notowaniu węgier­
skich listów zastawnych na giełdzie wiedeń­
skiej, oraz odrzuca propozycję wcielenia do 
banku pomienionego pół miliona zł. reńskich 
z funduszu ziemstwa węgierskiego.

Francja .
Tary i, 22 Marca. P . M orny kilkakrotnie 

wyrażał niezadowolnienic, jakiego doznawał 
Cesarz z powodu napaści opozycji. Cesarza 
szczególniej podobno to uderzało, że pociski 
przenosiły głowy m inistrów i dolatywały aż 
do naczelnika państwa, a jednakże taki stan 
rzeczy je s t skutkiem  teraźniejszej ustawy. 
D la tego już zaczynają mówić, że przed przy- 
szłorocznem posiedzeniem izb, ustaw a zosta­
nie zmienioną w tym  duchu, iż nie rozszerza­
jąc  swobód nadanych dekretem  z 24 L isto­
pada, powiększy cokolwiek odpowiedzialność 
ministrów, którzy będą stanowić pewną ta r­
czę dla Cesarza. Lecz Cesarz m a być nie- 
zadowolniony nie tylko z napaści członków 
stronnictw  krańcowych, lecz także z jawnej 
nieudolności p. Baroche. D la tego krążą po­
głoski, że przy zmianach m inisterjalnych,
0 których ciągle mówią, pomimo zaprzeczenia 
Korespondencji Ilacas, teraźniejszy prezes rady 
stanu, p. Baroche, ustąpi swego miejsca panu 
Rouland, którego słowa wywierają znaczny 
wpływ na izbę. Ciągle zaprzeczane a ciągle 
powtarzające się pogłoski o zmianach w ga­
binecie, mają w sobie coś dziecinnego. Tak 
znów teraz mówią o reorganizacji rady tajnej, 
dla której budżet nadzwyczajny m a zawierać 
oddzielne uposażenie, o powiększeniu liczby 
jej członków, a p. Persigny, podług tych wie­
ści zostałby mianowany w niej kanclerzem. 
Tym  sposobem opuściłby on m inisterstwo 
spraw wewnętrznych, gdzie pozostanie jego 
jak  się zdaje bardzo stało się trudnem , lecz 
nie opuściłby boku Cesarskiego, a Ludw ik 
Napoleon umie oceniać jego przywiązanie
1 usługi jak ie  może w danym czasie oddać. 
Z innych jednak źródeł zapewniają, żo pogło­
ski o zmianach m inisterjalnych, do których 
to pogłosek jak  się zdaje dały powód spory 
m inistrów na naradach, jak  na teraz są bez­
zasadne. Ponieważ stanowczo zapewniają, że 
Ciało prawodawcze nic będzie rozwiązane 
i jeszcze w roku przyszłym będzie mogło 
spełnić po raz ostatni powierzony sobie na 
lat sześć mandat, zatem wybory na deputowa­
nych odbywać się będą w 18(53 roku, przy 
czem wiele liczą na wpływ i usługi p. Persi- 
gnego.

Cesarz dziś jeszcze nie przyjmował deputa­
cji Ciała prawodawczego, k tóra ma mu wrę­
czyć adres, i dopiero ju tro  zapewne odbędzie 
się ta  ceremonja; tymczasem dziś krąży po­
głoska, że Cesarz ma oświadczyć deputacji 
iż liczba wojska będzie zmniejszona, podług 
jednych o 30, podług drugich o 60 tysięcy, 
i że m inister skarbu cofnie projekta tak  nie­
popularne powiększenia opłaty od soli i od
cukru.

P ana Baroclie wczoraj w radzie stanu, 
w której je s t prezydującym, przyjęto żywemi 
oklaskami, za mowy jak ie  miał w izbie depu­

towanych. Powiadają że fabrykanci z Alza­
cji, bardzo są rozjątrzeni z powodu rzuconego 
przez tego m inistra na nich oskarżenia, jako­
by odprzedawali za granicę zapasy bawełny, 
i naw et zamierzają wystosować w tym  wzglę­
dzie protestację. Stanowczo zapewniają, że 
dziś ma być podpisany trak ta t handlowy 
francuzko-pruski.

Jenerał Douai przed oddaleniem się do Me­
ksyku, był zaproszony na obiad do Cesarza, 
i długą miał z tym  ostatnim  rozmowę. Bez- 
w ątpieuia dowództwo nad wojskami wypra­
wy dostałoby się temu jenerałowi, gdyby 
zdrowie jenerała Lorencez, nie pozwoliło mu 
źachować kierunku nad działaniami wojen- 
nemi. Pogłoska jednak jakoby jenerał Douai, 
udawał się jedynie w tym  celu, żeby zaraz 
zająć miejsce jenerała  Lorencez, jes t w każ­
dym razie przedwczesna.

Rząd francuzki, zabronił oficerom załogi 
rzymskiej nosić ordery udzielone im przez 
króla F ranciszka I I  po poddaniu się Gaety, 
pozwalając jednak  nosić udzielone przedtem. 
Z M esyny donoszą, że tamtejsze duchowień­
stwo wzięło udział w ważnym akcie polity­
cznym; trzystu  trzydziestu sześciu ducho­
wnych podpisało adres do papieża, pokornie 
wynurzający ich życzenia na korzyść jedno­
ści włoskiej i za zniesieniem władzy świeckiej 
Papieża, k tóra zdaje się im niekorzystną dla 
interesów jego władzy duchownej. P ierw szy 
podpis na tym  akcie jes t dziekana w ikarju- 
sza kapituły djecezji mesyńskiej. Inicjatyw ę 
do tego adresu dał ksiądz Nuncio Perciabosco. 
Ilość księży, którzy przez obawę nie położyli 
swego podpisu, wynosi w całej djecezji 94. 
Cyfry te są znaczące, gdyż może za przykła­
dem djecezji mesyńskiej, pójdą i inne tljecc- 
zje sycylijskie.

P ru s y .
Berlin, 22 Marca. Stern-Zeitung ogłasza w 

swym numerze dzisiejszym okóluik m inistra 
spraw wewnętrznych do naczelnych prezy­
dentów w przedmiocie przyszłych wyborów. 
Treść jego jes t następująca: Rząd będąc dale­
kim  od staw iania jakichkolw iek bądź ograni­
czeń co do swobody wyborów, chce atoli ści­
śle przestrzegać przepisy prawne. Rząd po­
lega na patrjotyzm ic i rozsądku kraju. Będzie 
on działać stanowczo przez swe organa w celu 
wytłumaczenia wyborcom zasad i zamiarów 
rządowych, zgodnie z odezwą najwyższą 
z 19-go b. m. Jeżeli tak  się stanie, wówczas 
zmysł lojalny i konserwatywny ludności sta­
nie się rękojmią, żc wyborcy pozostaną wier­
nym i rządowi królewskiemu, opierającemu 
się na konstytucji, przestrzegającemu praw 
reprezentacji krajowej i wykonywającemu 
szczerze ustawę. Obowiązkiem atoli rządu 
je s t ścisłe przestrzeganie praw korony; siła 
rządu , królewskiego nie powinna ustąpić 
na korzyść tak  zwanego rządu parlam en­
tarnego, chociaż dozwala się zgodny z usta­
wą wpływ reprezentacji narodowej na pra­
wodawstwo. Przez to rząd pozostaje w zu­
pełnej sprzeczności z dem okracją, chcącą 
widzieć środek ciężkości państw a w repre­
zentacji krajowej. D la tego należy zwal­
czyć demokrację, w ystępującą bądź pod swą 
właściwą nazwą, bądź też pod zasłoną stron­
nictwa postępu, lub jakiegokolw iek bądź in ­
nego; a stać się to może albo przez danie 
ostrzeżenia, albo przez zjednoczenie wszyst­
kich stronnictw konserwatywnych, które pu­
szczając w niepamięć wszelkie różnice opi- 
nij, połączą się pod jednym  sztandarem i zwal­
czą demokrację, jako wspólnego swego wro­
ga. Co do środków dla osiągnięcia tego celu, 
nie mogą być dane ogólne instrukcje. Rządy 
prowincjonalne i radcy zarządów, powinni 
skierować w tym  duchu swą działalność. Spo­
dziewać się należy, że urzędnicy poprą gorli­
wie rząd; w każdym razie byłoby niezgodnem 
z ich stanowiskiem, gdyby zapominając o obo­
wiązkach wierności, działali nieprzyjacielsko 
przeciw rządowi.

W io c h y .
Turyn, 19 Marca. D ziennikiki nieprzychyl­

ne p. Ratazzemu, starają się osłabić znaczenie 
onegdajszego votum izby, lecz sama cyfra wię­
kszości je s t najwymowniejszym dowodem. 
P . Farini, k tóry  z powodu słabości, nie mógł 
być obecny na posiedzeniu, w liście do prezesa 
izby oświadczył, że gdyby był obecny na posie­
dzeniu, głosował by za udzieleniem wotum 
zaufania gabinetowi i jego programowi. A ta­
ki sposób głosowali byli m inistrowie pp. Ba- 
stoggi, M iglietti i M inghetti. A rgum ent k tó ­
ry  miał obalić gabinet, zupełnie przeciwny 
m iał skutek, bo skłonił na stronę prezesa ra­
dy m inistrów  wahających się, a naw et nie­
przychylnych deputowanych. Zarzucano p. 
Ratazzemu, że kiedy poprzednio był u władzy, 
wciągnął P iem dnt do wojny, k tóra postawiła 
to państwo na krańcu przepaści i skończyła 
się porażką pod Nowarą. P . Ratazzi przyznał, 
iż doradzał rozpoczęcie wojny w 1849 r. lecz 
winszuje sobie tego, ponieważ porażka pod 
Nowarą, głównie przyczyniło się do teraźniej­
szego wyswobodzenia W łoch. Po  cofnięciu 
się z Lombardji w 1848 roku opinja powsze­
chna niesłusznie oskarżała K arola A lberta 
o zdradzenie sprawy włoskiej, dom Sabaudz­
ki uważano za niezdolny do spełnienia posłan­
nictwa wyswobodzenia Włoch. Zwrócono się 
ku demokracji, a Rzym  i Genua wskazały 
doniosłość tego zboczenia. P- Ratazzi dora­
dzając wojnę, chciał przywrócić sławę i ho­
nor domowi Sabaudzkiemu, co i udało mu się 
dokonać pomimo porażki pod Nowarą; a coby 
to było, gdyby jenerał Romarino, usłuchał 
rozkazów głównodowodzącego, przeszedł Ti­
cino i zajął ty l Radeckiemu? Dom Sabaudz­
ki zjednał sobie ufność i przychylność naro­
du, czego skutki jawnie się okazały w 1859 
roku. Gdyby p. Ratazzi odradził wojnę w 1849 
r., W łochy obecnie nie byłyby tem, Czem są. 
Taka obrona prezesa ministrów, zjednała mu 
wiele przychylnych głosów.

P . Miglietti były m inister sprawiedliwości, 
przed usunięciem się gabinetu Ricasolego, 
przedłożył izbie dwie ważno zmiany w kode­
ksie cywilnym mianowicie, wprowadzenie do 
praw a małżeństwa cywilnego w e d łu g  kode­
ksu Napoleona i’testam entów  własnoręcznych 
lub własnoręcznie p o d p i s a n y c h ,  które dotąd 
były  nieważne we Włoszech.

W IADOM OŚCI TELEG RA FICZNE.
Bruksela, 25 Marca. Indćpcndancc Belge dono­

si, że Papież, na audjencji udzielonej p. Lava- 
lette przed tegoż wyjazdem, potępiał postano­
wienie niepozwalające biskupom udawać się 
do Rzymu bez upoważnienia rządu. P . La- 
valette m iał odpowiedzieć, że rząd w tem po­
stanowieniu nie przekroczył warunków kon­
kordatu.

Londyn, 24 Marca. W iadomości nadeszło 
przez parostatek Arabia, donosz’ą z Nowego- 
Jo rk u  pod datą 11-go b. m., że parostatek 
pancerny Merrimac wraz z innem i statkam i 
należącemi do Stanów południowych opuścił 
Norfolk i przy ujściu rzeki Jam es atakował 
k ilka  fregat żaglowych unji. Separatyści po­
dobno otrzymali zwycięztwo.

Z Nowego-Jorku donoszą z d. 12-go b. m., 
że arm ja związkowa 10-go b. m. posunęła się 
w kierunku Mannassee. Zastała ona miejsce 
to opuszczone przez skonfederowanych, któ­
rzy tam  wszystko ogniem spustoszyli. M osty 
były zniesiono. Separatyści udali się do Gor- 
donvjlle. Izba deputowanych przyjęła po­
stanowienie co do wynagrodzenia pieniężnego 
dla stanów, k tóre zniesą niewolnictwo, po­
dług projektu prezydenta Lincolna.

Kopenhaga, 24 Marca. Na dzisiejszem po­
siedzeniu rady państw a p. Krftger podał wnio­
sek, aby rząd na obecnej sesji jeszcze prze­
dłożył projekt konstytucji dla Danji i Szlez- 
wigu, zgadzający się z duńskiem  prawem  za- 
sadniezem.

Londyn, 25 Marca. Pożyczka turecka, pu­
szczona w obieg w ilości 8 milionów obligami 
6-procentowemi, po 68 za sto, została dobrze 
przyjętą i notowa 2% %  agio. Na życzenie 
Sułtana, lord H obart zostanie wysłanym  do 
Konstantynopola, dla pilnowania prawnego 
użycia pożyczki. W szystkie zresztą rękoj­
mie są zadowalniające.

Berlin, 24 Marca. Dziennik Berliner Bor sen 
Zeitung pisze: Do charakterystyki obecne­
go stanu rzeczy u nas, może posłużyć fakt, 
żc jeden z tutejszych dzienników będący or­
ganem stronnictw a feodalnego, otrzymał we­
zwanie, aby przed wyborami wstrzymał się 
od bezwarunkowego popierania gabinetu.

Medjolan, 23 Marca. Garibaldi przyjmował 
deputację z Mantui, z Istrji, z Trentu, z Nicei, 
prócz tego znaczną liczbę Anglików i F ran ­
cuzów, którzy składając mu uszanowanie, za­
chęcali go aby w ytrw ał w przedsięwzięciu, 
którem u się poświęcił. Najliczniejszą z tych 
deputacij była deputacja stu pięćdziesięciu 
dam medjolańskich, założycielek zakładów 
dobroczynno - robotniczych. Śliczna pogoda 
sprowadziła tłumy’ ludności na ulice.

Medjolan, 23 Marca. Na uczcie, k tóra się 
odbył wczoraj w ratuszu, Garibaldi wniósł 
toast na cześć armji i ludu francuzkiego. P o ­
tem udał się na konkurs strzelecki narodowry.

Medjolan, 23 Marca. W ielki konkurs strze­
lecki narodowy został uroczyście rozpoczęty. 
Garibaldi będzie obecnymi na przedstawieniu 
danem przez akademję philo-dramatyczną, na 
korzyść nieszczęśliwych, którzy ponieśli stra­
ty  w Torre del Grecco.

Medjolan, 23 Marca. K rąży  pog ło sk a , że 
w W eronie miała miejsce wielka dem onstra­
cja, z sztucznemi ogniami.

Znaczna liczba żołnierzy węgierskich zo­
stała aresztowaną w Mantui. Hr. Forgach 
przybył do W enecji.

Medjolan, 24 Marca. Duchowieństwo medjo- 
lańskie wręczyło adres Garibaldemu, w któ­
rymi go prosi aby wyjednał opiekę rządu 
przeciw prześladowaniom, jakich  doznaje 
z powodu swej przychylności dla sprawy7 je ­
dności włoskiej. Miasto Medjolan ciągle jest 
zajęte uroczystościami.

Barył, 24 Marca. Ajencja kontynentalna, dono­
si dnia 22-go z Rzymu. Zapewnienia jenera- 

»ła Goyon co do nietykalności terytorjum  pa- 
piezkiegó są bardzo wyraźne. P ius IX  dłu­
go rozmawiał z jenerałem  i z ambasadorem 
francuzkim. Baron Bach czynnie prowadzi 
układy co do rewizji konkordadu; układy te 
jednakże przedstawiają niektóre trudności. 
Zdrowie Papieża jes t ciągle wątłe; lekarze 
zalecają mu zupełny poczynek; ale Jego Świą­
tobliwość wydał wyraźne rozkazy aby nie za­
prowadzano żadnej zmiany w jego zwykłem 
przyjmowaniu.

Barył, 24 Marca. Czytamy w Patrie: Ode­
braliśmy przez depeszę, pryw atną wiadomości 
z P atras z d. 18-go Marca: Miasto to w osta­
tnich dniach nie było jeszcze zajęte przez po­
wstanie, ja k  się tego obawiano. 16-go t, m. 
statek wojenny angielski przybył do Malty, 
a 17-go statek rosyjski wszedł do portu. 
Grecka korweta parowa Ot han, przybyła do 
odnogi P a tras  18-go b. m. rano, z dwoma 
kompaujami piechoty na pokładzie.

W IA D O M O Ś C I R O Z M A IT E .

— Dzień wczorajszy był pogodny, po po­
łudniu niebo pokryte lckkiemi białemi chmur­
kami. Rano panował wiatr południowo-za­
chodni slaby, później zachodni mocny, wie­
czorem północno-wschodni mocny. Średnia 
temperatura dnia jest 7 V, 0 stopni ciepła, naj­
większe ciepło po południu dochodziło do 13, 
najmniejsze w nocy 2 J/ ,0 stopni R. Barometr 
zwolna wznosi się, średniajego w y s o k o ś ć  jest 
743,19 milimetrów. Elektryczność 17 stopni.

— D nia 17-go Lutego r. b. we wsi Bazar, 
gminie Smroek, powiecie Pułtuskim , z nie- 
wyślcdzdnej przyczyny wszczął się pożar, k tó ­
ry  zniszczył dom mieszkalny ubezpieczony 
n'a rs. 400, oraz rozmaite sprzęty domowe, 
odzież i zapasy żywności, wartujące rs. 750.

— W  dniu 18 Lutego r. b., o godzinie G 
wieczorem, Adam Szczepaniak, kowal frysze- 
rek  zakładów górniczych O kręgu W schodnie­
go, w Brodach czasowo pracujący, udawszy 
się do miechowui w zamiarze zwolnienia mie­
chów przy biegu dwóch ognisk, ujęty został 
przez tryby, skutkiem  czego przez uderzenie 
i porwanie ciała życie av jednej chwili po­
stradał.

—• W  nocy z dnia 25 na 26 Lutego r. b. 
dwaj bracia: Marcin i Jerzy  Gzagińscy, wło­
ścianie ze wsi W ierobieje, gminy Krakopol, 
powiatu Kalwaryjskiego, pokłócili się, od cze­
go przyszło do bitwy, w której Jerzy, wia­
drem okutem żelaznemi obręczami, uderzył 
M arcina tak  silnie w głowę, że ten straciwszy



2S3

przytomność, upadł na ziemię, łydy się to sta 
ło, Jerzy  tłuk ł g-o dalej tcmże wiadrem w pier­
si i gniótł kolanami tak, źo M arcin następne­
go dnia życie z a k o ń c z y ł .  Bratobójca odesła­
nym  został do właściwego sądu po ukaranie.

 kronika Polska Kadłubka (Magisiri Vincen-
lii Episcopi Cracomensis Chronica polonorum) wy­
dania zasłużonego na polu dziejowem Ale­
ksandra Przeździeckiego (k tó ry  przewodniczy 
wydaniu kroniki Długosza), w tekście łaciń­
skim, poprzedzonym rozprawą wydawcy, z tło- 
maczenicrn polskiem, dokonanom przez A. Jó- 
zefczyka i M. Studzińskiego, z trzem a tablica­
mi podobizn na końcu, o której opuszczeniu 
prasy drukarskiej w Krakowie, w swoim cza­
sie donosiliśmy, nadeszła w tych dniach do 
W arszaw y i wystawiona została na sprzedaż 
tak  w składzie głównym tego dzieła u pp. G e- 
betnera i Wolfa, jak  i u innych naszych księ­
garzy. Ocenienie znaczenia tej kroniki, a za­
tem i zasług wydawcy, wkrótce skreślone pió­
rem jednego z pracowników na ojczystej ni­
wie dziejowej, podamy w naszym Dzienniku. 
Teraz chcieliśmy zwrócić uwagę nazcw nętiz- 
ną formę wydania, która przynosipiawdziwy 
zaszczyt drukarzowi krakowskiem u p. W y- 
wiałkowskiomu, tak  je s t powabna; dodać na­
leży. że cena na gruby ten tom, tak starannie 
wydany, naznaczona została tylko na 20 zło­
tych; samo już to cechuje jak i był cel wy d a­
nia, i wskazuje, żo wydawca nic miał na celu 
zysku materjalnego, ale korzyść prawdziwą 
kraju, k tóry  potrafi ocenić te jego zasługi.

—  Przed niedawnym czasem podaliśmy 
z Sl, Petersburgskiej Gazety Akademickiej arty­
kuł o projekcie założenia uniwersytetu w Mi­
kołajowie. Obecnie Kurjer Odess/ci z d. 27 L u ­
tego, zbija dowodzenia powyższego artykułu, 
który  zmierzał do wykazania korzyści jak ie  
przedstawia miasto Mikołajów dla uorganizo- 
wama podobnego zakładu i przemawia za 
Odessą, gdzie liceum Richeliou’go bliskie je s t 
reorganizacji i przerobienia na uniw ersytet 
przy pomocy szlachty; co nie miałoby miejsca, 
gdyby rzeczywiście projekt założenia uniwer­
sytetu w Mikołajowie wchodził w wykonanie.
' — Czytamy w korespondencji z P e te rs­

burga, umieszczonej w jednym  z dzieuuików 
bolgickick; „W  tej chwili cały Petersburg 
jes t zajęty wynalazkiem p. Baranowskiego, 
profesora uniw ersytetu w Helsingforsie, któ­
ry  może sprawić wielki przewrót w świecie 
przemysłowym i handlowym. W ynalazł on 
sposób zastąpienia pary ścieśnionem powie­
trzem. Trzykrotnie powtarzano próby na 
kolei żelaznej moskiewskiej, w obec licznie 
zgromadzonych znawców i ciekawych, a za 
każdym razem rezultaty były ja k  najpomyśl­
niejsze. W agon z pod rożnem i był ciągniony 
przez maszynę o sile ośmiu koni, z szybkością 
,30 wiorst na godzinę. P rzestrzeń przebieżona 
wynosiła dwie wiorsty; przyrząd je s t nad­
zwyczaj prosty; składa się on z zbiornika 
w którym  znajduje się ścieśnione powietrze, 
połączonego z kołami za pomocą poziomych 
rur. Teraz m ają być próby to dokonane na 
większą skalę, aby stanowczo oznaczyć do­
niosłość wynalazku p. Baranowskiego. Jeżeli 
próby te będą tak  pomyślno jak  odbyte w 
trzech poprzedzających dniach, to rezultaty 
wynalazku będą nicobliczone; komunikacje 
szybkie, po cenach bajecznie niskich, zniesie­
nie przeszkód do budowy dróg żelaznych, na­
wet w stepach pozbawionych wody i drzewa; 
Oszczędność drzewa; obniżenie ceny paliwa 
i t. d., wszystko to będzie skutkiem  
nienia pary przez ścienione powietrze 
należy jednak łudzić się zbyteczną m 
aby nic narazić się na  zbyt gorzki zawóc 
w razie niepowodzenia. Co powie zdradliwy 
Albion dowiedziawszy się, co się u nas knuje.

— Korespondent Irkuck i Poczty Północnej 
donosi co następuje: „Piszą z Pekinu, że Jo 
go W ysokość 7-lctni Cesarz, jes t nader swa­
wolny. Z trudnością nakłaniają go do przykła 
dania pieczęci państwa na papierach, ale i tu  
przykłada ją  to krzywo, to ukośnie, tak, że 
potrzeba przepisywać papiery po kilka razy. 
Bogdychanowie Chińscy nic podpisują papie 
rów, tylko przykładają własnoręcznie pieczęć 
państwa, która ciągle przechowywaną bywa 
u cesarzowej.—Po przyjeździe młodzieńczego 
monarchy do Pek inu  przedstawili mu się 
wszyscy dygnitarze państwa. Każdy przyklę 
kuje przed Chuandim trzykrotnie, i czyni tlzie- 
więć pokłonów aż do ziemi. Cercmonja ta 
trw ała dwie godziny, i chłopiec przesiedzia 
ją  cierpliwie; może być jednak, żc go ząjmo 
wały rozmaite fizjonomjc i koziołki, a może 
być że m atka stała ukry ta  za parawanem 
i pokazywała mu rózgę.— Europejczycy czyn­
nie postępują w stolicy Chin. Zaledwie po­
seł Francuzki się tam usadowił, a natych­
m iast zjawił się biskup katolicki, odnowił 
gmach kościelny, a następnie otworzył szko­
łę na 200 osób. Z tych 200 uczniów, naj­
mniej stu będzie misjonarzami katolicyzmu 
w Chinach. Anglicy otworzyli szpital dla 
Chińczyków.

W Zabajkalu ogłoszono porto-franco; ko­
mora K iuchtyńska przeniesiona do Irkucka, 
cło nowe zapowiedziane, a herbata nie tanie­
je. Kupcy utrzym ują, że teraz jeszcze prze- 
dają herbatę^ ocloną cłom dawnera. W Mo­
skw ie staniała herbata o dziesięć rubli na pudle, 
jednakże nie z tej przyczyny, że kupcy ulękli 
się konkurencji z Anglikami. d 0 ąCo-0 jeszcze 
daleko, ale przestraszyło ich spólzawodnictwo 
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— Pod redakcją p. C hrystjana d’Elvert, 
znanego badacza historji morawskiej, zaczęło 
wychodzić, podług planu dawniej obmyślane­
go, uzupełnienie poprzednich publikacij, obej­
mujących źródła do dziejów szlązko-moraw - 
skich. W yszedł obecnie z druku w Bernie 
(Bninu) jeden tom takich źródeł, pod ty tu ­
łem: Quellenschriften znr Geschichte Mu/trens und 
ocsterrcichisch- Schlesiens (Der ersłcn Section cr- 
slcr Theil). W  przedmowie do tego zbioru w y­
dawca tak  się. wyraża: „ D la wydobycia na 
jaw  materjałów do historji M orawy i Szląz- 
ka, zawiązany w r. 1850 oddział towarzystwa 
historyczno-statystycznego postanowił w r. 
1851 wydawać zbiór źródeł do historji poinie- 
nionycli krajów, pod tytułem: Monumentu re­
rum Bohemico-Mora cicar u ni et Silesiacarum, ja ­
ko dopełnienie do „D yplom atarjusza” (do­
prowadzonego do r. 1526), którego wydawni­
ctwo rozpoczął Boczek, a prowadzili dalej 
Chytil i Cklumecki, oraz do dawnego obrazu 
kraju morawskiego (Landtafel doprow. do r. 
1480), wydanego staraniem  osobnego kom ite­
tu. Monumentu mają obejmować kroniki miej­
scowości, gmin i prow incij, sprawozdania 

czynności sejmowych i administracyjnych, 
ik ta  synodów, wiadomości o cechach, legendy, 
pologjc, relacje i w ogóle pomniki piśmienne 

wszelkiego rodzaju (z wyjątkiem  zamieszczo­
nych już w „Dyploinatarjuśzu”). Źródła te 
podzielono zostały na dwa główne oddziały: 1. 
Scrip lores, 2. Leges et Statutu

Z zamierzonej atoli publikacji wyszła po­
przednio (w 1858) tylko część pierwsza od­
działu drugiego (Leges et Statutu). Obecnie zaś 

d’E lvert wydał pierwszą część pierwszego 
oddziału (Scriptores).

Książka ta obejmuje: kronikę ołoniuniecką 
Dudika, kronikę miasta Bernu (Bruna) L u­
dwiga, wydaną już poprzednio przez Ohlumec- 
kiego, i kronikę miasta Igław y (Iglnu) Leu- 
polda Loventkala. Te trzy kroniki dotyczą 
głównie wypadków zaszłych na Morawie w 1(5 

na początku 17 stulecia, a dla uzupełnienia 
obrazu dziejów owych czasów, redakcja do­
dała jeszcze kilka drobniejszych kronik, opi­
sujących wąpadki zaszłe jednocześnie w iu- 
nycli miastach morawskich i poczcrpniętych 
ze zbioru znanego pod nazwą Chaos Pessinia-

zamio-
Nie

Zaiste, na żadnein prawie stanowionem, 
na 

rea-

num.
Co do pierwszych dwóch kronik, opraco­

wanych przez Dudika i Ohlumeckiego, te jak ­
kolwiek były już poprzednio (w 1858 i 1859), 
każda osobno,drukiem ogłoszone, weszły tu  ato­
li jako części całości. „Kronikę ołoniuniecką” 
ułożył D udik podług trzech kronik, których au- 
torowie w m i e ś c i e  Ołomuńcu mieszkali, pisali, 
wzajemnie się zapożyczali i uzupełniali. K ro ­
nika ta  w ten sposób została ułożoną, że za 
pominięciem powtarzali, wypadki przez kom­
pilatorów opowiadane, zestawione zostały 
chronologicznie w jeduę całość. Je s t to m eto­
da, której Palacki dał poprzednio przykład 
w trzecim tomie swych Scriptores rerum Bo- 
hemicarum. K ronika D udika obejmuje prze­
ciąg czasą od 1432 do 1656.

D ruga kronika, do której Chlumecki dołą­
czył liczne dopiski, napisaną została przez 
Jerzego Ludwiga, radnego i aptekarza m iasta 
B ernu (Briinn), k tóry tam  urodził się w 1555 

zmarł prawdopodobnie w 1609. K ronika ta  
je s t szczególniej ważną dla dziejów kościoła 
katolickiego. Obejmuje ona wypadki zaszłe 
w pomieniouem mieście do 1604 r.

W ażniejszą jeszcze od dwóch poprzednich, 
tak  z powodu treści i obszcrności, jak  i stanowi- 
slta autora, jes t kronika miasta Igław y (Iglau), 
napisana przez M arcina Leupolda Loventlia- 
la, który należał do patrycjatu pomienionego 
miasta. K ronika ta, jakkolw iek brak jej po­
czątku i końca, zajmuje przeszło 300 stronic 
druku. A utor jej i wielu członków jego farni- 
]ji, odegrało ważną rolę w czasach reformacji, 
a samo miasto pomienione zostawało w ści­
słych stosunkach z Niemcami protcstanckie- 
mi, głównie zaś z Wirtembergiom. D la tego 
też autor, będąc jednym  z głównych reprezen­
tantów swego miasta, obok dziejów tego osta­
tniego, opowiada także wypadki gdzieindziej, 
głównie na początku 17 w. zaszłe. K ronika ta 
rozpoczyna się rokiem  1406 i odprowadzona 
jes t do r. 1615, a zatem nie do końca życia 
autora, k tóry  zmarł w 1624. Opisano są tu  
przeto wypadki zaszło na schyłku wieków 
średnich, tudzież podczas przejścia z tych osta­
tnich do nowszych czasów, i nareszcie te, k tó­
re wydarzyły się na początku okresu dziejów 
nowożytnych.

— Pestouna Moratskeho wyszedł w Ołomuń­
cu zeszyt trzeci, obejmujący znaczną liczbę 
ciekawych artykułów, a między innemi pię­
kny ustęp pod tytułem  „Obrazy z dziejów 
czesko-słowiańskich,” przez J .  W . Nykolau.

— Sokol donosi, że w Peszcie zaczęły wy­
chodzić od nowego roku dwa nowo czasopi­
sma węgierskie: Egyeeleg, pod redakcją pana 
Illm ery, i Viragcsokar, pod redakcją p. Flory.

z jarm arkiem  IrlntsKim, odbywającym się 
w Lutym. Trzeba było sprzedać herbatę po 
jakiej bądź cenie, byle me ze stratą  w ogól­
nej masie, a potem dopiero jechać po nowy 
towar do Irbitu.

Nie wielu zapewne osobom wiadomo, żc 
rząd Chiński przysłał do K iachty 56-u man- 
żurów, dla wyuczenia się s ł u ż b y  wojennej. 
Żołnierze są wszyscy młodzi, ale między ofi 
cerami niema ani jednego mającego mniej jak 
50 lat. Starsi doglądać będą młodszych, aby 
się me rozhulali. Rzemiosło wojskowe udaje 
się manżurom; wyuczyli się oni dobrze służ­
by frontowej i szyku , i przywykli do strzela­
nia z karabinów i dział. Chiny zapóźuo nieco 
wzięły się do tego. Europejczycy nauczyli 
ich rozumu, ale kto wie czy nie na swoją bie­
dę. Rząd Chiński pojął, żc wojenna nauka 
europejska nie na tern zależy, aby potrafić 
naciągnąć łuk sprężysty i zdecydowali się na 
przekształcenie swej taktyki. Ale to jeszcze 
mało; konieczną tu  jest waleczność i w ytrw a­
łość, cnoty nieznane Chińczykom.

JURLSPRUDENCJA.

0 inylności teorji kommentatorów kodeksowych 
fraucnzkich , jakoby  w art. 481 kodeksu procedury 
cywilnej, wyraz „ralablem ent” m iał znaczenie wy­

razu „suffisaminent.”

(D a lszy  ciąg).

Przypom nieć sobie potrzeba, że ordonansa 
z r. 1667 w ystąpiła przeciwko mętnej teorji 
des propositions d'erreur, i żc naw et w tej epo­
ce, pomimo nieznośnych nadużyć, nigdy prze­
cież restytucji z przyczyny' błędu in jure nie 
dopuszczano. Przypom nieć sobie także po­
trzeba, żc podług przypisków P oth ier’a, za­
m iast mętnej redakcji projektu, przyjęto do 
ordonansy tylko po prostu możność odwoły­
wania się przez osoby uprzywilejowane do 
restytucji, I’orsgii’i/s non pas etc defendus ou 
talablemcnt defendus. Nakoniec przypomnieć 
sobe potrzeba, że B igot Pream eneu tylko 
pośpiesznie nadmienił, jakoby ów mętny, so­
listyczny i zawiły projekt, zawsze hyl uważa­
ny za użytecznego przewodnika.

Na którymże to więc lub nu jakim że to 
przepisie prawa bądź ordonansy bądź kodeksu, 
kommentutorowie kodeksowi opierają swą
opinią, jakoby osobom uprzywilejowanym 
służyła możność zaskarżenia i obalenia w y­
roków ostatecznych quand les princtpales de­
fenses soil en fait soit en droit ant f‘te omisęs.

tylko na płytkich przypiskacli P o th ie r’a i n 
ułomnej nauce sprawozdawcy B igot-Prei 
moneu.

Osobom uprzywilejowanym, to je s t oso­
bom, którym  według stałego porządku pra­
wnego, raz na zawsze służy ustanowione or­
ganicznie zastępstwo innej upoważnionej oso­
by do wszelkich działań prawnych, dobro­
wolnych lub processonalnych, a do których 
rząd, gminy, zakłady publiczne , małoletni, 
tudzież bez własno wolni należą, nadana jest 
możność odwoływania się do restytucji in in- 
too-rum przeciwko wyrokom  ostatecznym lub 
prawomocnym, jeżeli wcale nie byli zastępowa- 
nemi i bronionemi przed sądem, lub jeżeli 
nieważnie, podług powyższego porządku pra­
wnego, byli zastępowani i bronieni.

Są to dwa wypadki, z których pierwszy 
przypuszcza: że w toczącej się sprawie, oso­
ba prawnie, legalnie do stawania przed są­
dem, w im ieniu rządu, gminy, zakładu publi­
cznego, małoletniego lub bez własno wolnego 
upoważniona, wcale nie stawiwszy się, w y­
roku ostatecznego zaocznego, albo też term i­
nu prekluzyjnego np. upadku apelacji dopu­
ściła: ta k , że osoby touprzzwilejowanc, obro­
ny prawnej porządkowej pozbawionemi zo­
stały. W ypadek ten nie pozostawia żadnej 
wątpliwości.

D rugi wypadek przypuszcza, żc wymienio­
ne osoby uprzywilejowane, nic były bronio- 
ncini ważnie, ralablement.

Kommentatorowic a między niemi Dalloz, 
poczytują do tego w ypadku następujące szcze­
gólne przypadki, a mianowicie:

a) Jeżeli rząd, gminy, i t. d. wdawały się 
w sprawę sądową , bez upoważnienia właści­
wej władzy publicznej administracyjnej w art. 
1032 kodeksu procedury cywilnej przewidzia­
nego.

//) J  eżeli opiekun małoletniego wdawał się 
w sprawę bez upoważnienia rady familijnej 
według art. 462 i 464 kodeksu Napoleona; 
zaś artykułów  439 i 444 kodeksu cywilnego 
księgi I, z r. 1825.

Pod w ypadek ten kategoryczny podcho­
dzi i ten przypadek.

c) Jeżeli osoby uprzywilejowane, nie były 
zastąpione przez właściwego swego zastępcę, 
representant legal np. jeżeli m ałoletni bronio­
nym  był przez swego opiekuna, który wszak­
że m iał w tej sprawie w łasny swój interes, 
sprzeczny z interesem  małoletniego.

Przypadek ten m ylnie policzonym je s t 
przez Dalloz do kategorji pierwszej odnoszą­
cej się do zaoczności lub prekluzji ’); odposi się 
bowiem do drugiej kategorji obrony niewa­
żnie, non valablement nastąpionej, czyli pra­
wnie nieupoważnionej.

Prócz tych przypadków, mogą się wyda­
rzyć inne przypadki nieważnego wystąpienia 
przed sądem, w im ieniu i w obronie osób 
uprzywilejowanych, np.

d) Gdyby podczas spierania się sądowego 
między sobą dwóch opiekunów o pierwszeń­
stwo, toczyła się sprawa przeciwko małole­
tniemu, w której jeden z tych dwóch jeszcze 
wątpliwych opiekunów, stawał i m ałoletnie­
go bronił. Takie stawiennictwo i obrona za­
wsze byłyby nieważnemi, i upoważniałyby 
do restytucji przeciwko niekorzystnem u wy 
rokowi ostatecznemu, chociażby naw et opie­
kun broniący ostatecznie był utrzym anym  
w swem powołaniu; albo

e) Jeżeli m ałoletni sam , bez asystencji 
opiekuna lub kuratora przed sądem działał 
i nie pomyślny wyrok otrzymał.

Ogólnie więc co do znaczenia wyrazu 
ralablement uznać potrzeba: że stawający 
w imieniu rządu, gminy, zakładu publiczne­
go, małoletniego lubbezwlasnowolncgo przed 
sądem, powinien posiadać właściwe upowa­
żnienie prawne, a wszelki w tym  względzie 
niedostatek lub jakakolw iek bądź wada, ta­
kowemu upoważnieniu towarzysząca, otwo­
rzyłaby możność odwoływania się do resty­
tucji in  integrum.

Lecz na tern kończy się donośność wyrazu 
i znaczenia ralablement.

Dalloz był na drodze uznawania tej teorji, 
przywodząc do art. 481.

„ici le pourvoi est admis uuiquement sur 
les considerations qui resu lten t do I'in­
capacity legale de certaines personmes” 

lecz potem  zabłądzi! na manowce fałszywej 
jurysprudcncji, mówiąc odnośnie do kategorji 
vulablement:

le second cas est plus remarquatde; a nastę­
pnie przytoczywszy właściwe przykłady, już 
wyżej pod lit, a, b wymienione, powiada:

L a  no so borne pas la portce de cette 
disposition; l ’ancienne jurisprudence, 
d’accord avec les commentateurs d e l’or- 
donnance avoit admis a sc pourvoir par 
requete civile, lc mineur, menie calable- 
ment repre'sente dans Tinslance par son 
tuteur toutes les fois, qu’il acoit etc oniis 
un moyen decisif dans I interet de sa de­
fense;

a nadmieniwszy, że redaktorowie kodeksu, 
tylko tekst ordonansy przepisali i nic w nim 
zmienić nie chcieli, skokiem przychodzi do 
konkluzji: żo jak  dawniej tak  i teraz wolno 
odwoływać się do restytucji, kiedy obrona 
stanowcza już nie tylko in facto ale naw et in 
jeur ominiętą została.

Trudno wypowiedzieć, jak  mało ju ryspru- 
dencji, jak  mało nawet logiki w toku tego 
rozumowania się znachodzi.

Przedewszystkiem  wcale tu  nie szlo o ju - 
rysprudencję nową lub dawną, lecz o wytlo- 
maczenie i wyrozumienie stanowczego praw a 
ordonansy i kodeksu. Powtóre, Dalloz sam 
powiada, że za ordonansy opuszczenie w obro­
nie djui moyen decisif upoważniało do re s ty ­
tucji, wyrażenie zaś to d’un moyen decisif 
ściąga się. tylko do error in facto ; pomimo 
to doszedłszy do kodeksu, rozciągnął takowe 
wyrażenie do błędu injure; zapomniawszy 
o niedawnem własnem swem doniesieniu, że 
erreur de droit nigdy nie był dopuszczonym 
do odwoływania się do restytucji.

Ale co jes t stauowczcm; co kw cstją wzglę­
dem donośności wyrazu valablement rozstrzy­
ga; co zapatrywanie się jurysprudencyjne 
P o th ier’a, B igot-Preaineneu i Dalloza rozbi­
ja , jes t po prostu redakcja artykułu  481 ko­

deksu tak  według jego literalnego brzmienia 
ja k  według wewnętrznej logiki języka.

A rtyku ł ten dobitnie mowi o osobach które 
w imieniu rządu, gminy, zakładu publicznego 
lub małoletniego przed sądem nie stawały, 
acz powinny były stawać i bronić, albo k tó­
re w ogólności lub tylko z powodu szczegól­
nej przeszkody prawnej nie były upoważnio- 
nem i do stawania: nie zaś o rzeczy, treści lub 
wartości obrony prawnej.

Redaktorowie kodeksu lub dawniejszej 
ordonansy, otwierając dla osób moralnych 
lub indyw idualnych, które według stałego 
organicznego porządku pod opieką zastępców 
pozostają, możność uprzywilejowaną do re­
stytucji in  integrum, nie mieli na celu nie­
dostateczności lub niedokładności obrony 
w przedmiocie, bądź in  facto, bądź in jare, 
lecz mieli jedynie na widoku, w pierwszej ka­
tegorji artyku łu  481 zupełne zaniechanie 
obrony czyli niestawanie przez właściwych 
zastępców upoważnionych i obowiązanych, 
w drugiej kategorji mieli na celu praw ny przy­
miot, czyli legalność zastępców.

Gdyby redaktorowie ordonansy w art. 35 
bib kodeksu w art. 481 zamierzali rozciągnąć 
opiekę praw a nad wytwornością i doskonało­
ścią obron prawnych, bądź in facio bądź in ju ­
re, byliby użyli, dla krótkości, zamiast redak­
cji valablement, wyrażenia suffisamment; albo 
byliby dobitniej a także krótko powiedzieli: 
que 1’ćtat, les communes, etc, seront encore 
reęus a se pourvoir s ’ils n ’ont pas ćte defen­
dus suffisamment en fait ou en droit.

Tymczasem, niepodobnego ani w redakcji 
ani w motywach lub dyskusjach dostrzegać 
się nie daje. (d- n.)

stępujące zamiary: Szczep słowiański ma 
przewagę na całym półwyspie Bałkańskim , 
a ponieważ nie podlega wątpliwości, że Turcja 
coraz bardziej zbliża się do upadku, to konie­
cznie w  przyszłości miej sceTurków muszą za­
jąć Słowianie, pomiędzy któremi najsilniejsi 
są Bulgarowie, zatem do nich powinno nale­
żeć panowanie w przyszłem państwie. Jeżeli 
naw et Słowianie od razu nie będą w stanie za­
jąć całego półwyspu, to w każdym razie siły 
ich wystarczą na założenie państw a pomiędzy 
Dunajem  a górami Bałkańskiem i i pomiędzy 
morzem Czarnem a Adrjatyckiem, państwa 
które może zyskać taką  potęgę, że następnie 
zagarnie całe Cesarstwo Tureckie. P lan  ten 
je s t rozległy i opiera się na rzeczywistych 
faktach, lecz wykonanie go napotka znaczne 
przeszkody: naprzód Turcja jeszcze jes t tak  
silna że najmniej na półwieku może odroczyć 
jego spełnienie; powtóre A ustrja w żaden spo­
sób nie zgodzi się na istnienie państw a sło­
wiańskiego w talc blizkiem jej sąsiedztwie, dla 
tego to wszelkiemi sposobami stara się o po­
mnożenie wyckodźtwa do Bulgarji, żeby za 
pomocą wychodźców paraliżować dążenia na­
rodowe Bułgarów, a w chwili stanowczej go­
towa naw et podać zbrojną pomoc Turcji. P o ­
mimo tego, stronnictw o narodowe w zrasta 

żywi nadzieje, chociaż na jego czele stoją 
bojarowie, ludzie mało ukształceni, będący je ­
szcze na niższym stopniu od bojarów mołdaw­
skich i wołoskich. Działania tego stronnictwa 
obecnie m ają na celu usunięcie wszelkiego 
obcego mięszania się do spraw wewnętrznych; 
tak  niedawno zajęło się ono energicznie budo­
wą, w łasnym  kosztem kolei żelaznej z W arny  
do Ruszczuku, lecz rząd turecki spostrzegł 
niebezpieczeństwo podobnych dążeń patrjo- 
tyczuych i rozpoczął w tym  względzie uk ła­
dy z kom panją zagraniczną.

B I T L G A R J A .

’) Dalloz Repertoire Toni X X IX  od Nr 159.

(Dokończenie) .

Przemyśl. W  kra ju  gdzie rolnictwo znajduje 
się na nizkim stopniu, gdzie hodowla bydła 
ma ważniejsze od niego znaczenie, gdzie lu ­
dność nie gromadzi się. liczniej w główniejszych 
punktach, przemysł nie może być w stanie kw i­
tnącym. W yrabia się tylko to, co jes t konie- 
cznem dla mało uksztalconej ludności, jako  to: 
tkaniny na odzież, szczególniej stosownie do 
klim atu, grube chustki wełniane" koloru orze­
chowego, wyroby skórzane- i płótno, które 
zresztą teraz" zaczyna ustępować miejsca tk a­
ninom bawełnianym zwanym amerykem, przy­
wożonym z zagranicy; także wyrabiają się je ­
szcze tkaniny  lniane, jedwabne i półjedwabne 
oraz doskonałe dywany, szczególniej wyrabia­
ne w miasteczku Pirot-Żarkoj; dywany te 
rozchodzą się po całej Turcji i za jej granica­
mi i odznaczają się trwałością i gustownością. 
Naczynia gospodarskie w yrabiają tu tylko 
ordynarne i konieczne dla najmniej ukształco- 
nycli ludzi. Do jedzenia używają łyżek dre­
wnianych i tylko w zamożnych bardzo domach 
napotykają się rogowe; wielki kocioł i kilka 
miedzianych pobielanych kopraków, po wię­
kszej części stanowią jedyne naczynia gospo 
darskie. Garncarze w yrabiają tylko naczynia 
do picia, rzadko kiedy garnki. Robotę stolar­
ską wykonywają cieśle. Tapicerzy znajdują 
zajęcie tylko w wielkich miastach, bo gdzie­
indziej każdy sam sobie robi meble. Piekarze 
i rzeźnicy także znajdują się tylko w wielkich 
miastach. K obiety przędą, * i tkają a nawet 
szyją ubranie dla mężczyzn. Domy budują się 
po większej części z drzewa, i nic różnią się 
prawie niczem od domów w Rumelji, przypo­
minających czasy zaboru. Cegły wypalają bar­
dzo mało; m urują zaś z cegły suszonej, a na 
wsiach z gliny pomięszanej zylrobnemi ka­
mykami. Dachówki pokrywające dachy do­
mów w m iastach są bardzo tanie, ale za to nie­
godziwe. Trudno wyobrazić sobie bardziej 
niekształtne wyroby ślusarskie i kowalskie, 
niż tutejsze. W ozy robią tam  dwojakiego ro­
dzaju: arby czyli wozy na czterech kołach uży­
wane do przewożenia raczej ciężarów niż lu­
dzi, i kocze do przewożenia ludzi, podobne do 
rosyjskich kibitek. Powozy te m ają osie dre­
wniane, których nigdy nie smarują, stosując 
się do słów proroka: „osie powinny skrzypieć 
w czasie drogi.” Zaprzęga odpowiada wszyst­
kim tutejszym wyrobom; robią ją  ze skóry 
owczej, k tóra rw ie się przy pierwszem użyciu. 
Cena tych wyrobów tylko w niektórych miej­
scach jes t tania, po większej jednak części 
bardzo wysoka.

Ekonomiczne i finansowe znaczenie Bulgarji 
w stosunku do Turcji, Pod względem ekono­
micznym i finansowym Bulgarja jes t nadzwy­
czaj ważną dla P o rty , jak  może wskazy­
wać sama naw et urodzajność tej prowincji. 
Dochód jej z rolnictw a wynosi 335 milionów 
piastrów (około 130,000,00*9 złp.), z innych pło­
dów 80 miljonów piastrów (około 31,000,000, 
zatem cały dochód wynosi około 161 miljo­
nów złp. Z tej sumy opłacają rocznie rządowi 
70 milionów piastrów (przeszło 27 milionów 
złp.). jako podatek pobierany od niższej k la­
sy mieszkańców z wyjątkiem  muzułmanów, 
po 40 piastrów (14 złp. 14 gr.) od osoby, tak  
że "sama Bulgarja dostarcza dziesiątą część 
dochodów Turcji. Jeszcze ważniejsza je s t B ul­
garja z tego wźględu że prawie wyłącznie do­
starcza zboże wielu miastom tureckim  i Kon­
stantynopolowi. K iedy w Bulgarji pola pozo­
stały nieupraw ne, naprzykład w czasie wojny 
w K onstantynopolu okazuje się głód i przeci­
wnie, kiedy w Bulgarji dobry urodzaj w Kon­
stantynopolu ceny na zboże spadają, Turcja nie 
mogła by utrzymać tak licznego wojska i floty 
gdyby nie miała Bulgarji, i gdyby ta  ostatnia 
nie m iała tak  dogodnego położenia do wywo­
zu zboza. Skutkiem  polepszenia rolnictwa, ro- 
zwoju kraju, przcpi o wadzenia kolei żelaznych 
i dróg bitych, powiększy się jej znaczenie dla 
Turcji, powiększą się dochody prowincji, co 
w teraźniejszym finansowym stanie Porty , ma 
wielką wagę-

Polityczna przyszłość, Z trzech milionów lu­
dności Bulgarji, większość stanowią Bulgaro­
wie, pomiędzy którym i coraz silnej rozwijają 
się uarodowo-politycznc dążenia. Sąsiedztwo 
Serbi posiadającej niezależny byt narodowy, 
M ulltau i Wołoszczyzny, które także uzyska­
ły niezależność, wzbudziło podobne pragnie­
nia w Bułgarach. Ludzie stojący na ich czele 
a dosyć wysoko ukształceni m ają rozległe, na-

TEATRA W WARSZAWIE.

W ielk i Teatr. — Dziś we czwartek d. 27 
Marca, W idow isko scen iczn e , złożone ze śpiewów i 
tańców, wykonanych przez Uczniów i Uczennice 
szkół śpiewu i tańca, przy Teatrach tutejszych 
istniejących; w części lej śpiewać będą pp. Stan- 
kiewiczówna, Ber gr tin, Kwiecińska, Sochaczewski, 
Grabowska, Cieślewski; w części 2 - e j :  Ko- 
zieradzki, Cieślewski, Zofja fodlewska, Pro- 
chazka, Ber gr tin, Fitleborn; w części 3-ej: Diver­
tissement tancerskie, układu Romana Turczynowi- 
cza, tańczyć będą pp. Cholewieka, Zaremba, Zofja 
Piotrowska i Corps de ballet, Władysława Króli­
kowska, Józefa Kluger, Buczyńska, Eilatyn, Gro­
dzicki, w części 4-ej odegrana będzie część trzecie, 
go aktu opery V iole tta , (Verdi) śpiewana przez pp- 
Kwiecińską, Filleborna, Kozieradzkiego, Ziółkow­
skiego, Rybicką.

C e n a  m ie js c .

r s r .  k .
L o ż a  I g o  p i ę t r a . . . .  4 
l o ż a  p a r t e r o w a . . . .  4 
L o ż a  2 g o  p i ę t r a . . .  . 3 
L o ż a  G a l e r j o w a . . . .  2 
A m f i t e a t r  I g o  p i ę t r a  

w  6 c iu  p ie r .  r z ę .  I 
w  n a s t ę p n y c h .  „

n a
n b o .
10
10
10
10

2 */. 
2 >/,

r s i .  k .
A m f i t e a t r  2 g o  p i ę t . . , ,  7.**
K r z e s ł o  w  4 p ie r .  r* . 1 2 0  

d to  „  d r u g i c h .  1 
d t o  w  n a s t .  i b o c z .  „  

G a le r j a ,  m ie j .  n u m .  „  
G a le r j a ,  m ie j .  n i e n .  , ,  
P a r a d y z .......................... „

90 
52«/, 
45
22 '/,

n a
n b o .

2 '/= 
2 '/ż  2'/»
2 Va

Z a c z n i e  s i ę  o  g o d z in i e  7,

— "YV dniu wczorajszym, na targach odby- 
wających się w urzędzie konsum cyjnym  mia­
sta W arszawy, płacono za wiadro okowity 
próby 10-ej od rsr. 1 kop. 373/4 do rsr. 1 kop. 
43 3/4, za garniec kop. od 45 do 47.

K 0 R S  G I E L D T  W A R S Z A W S K I E J .
z dnia 26 marca.

M o n e ty . rsr. kop. rsr. kop.

Pół-Im perjały Rosyjskie. _ _ 5 80
Dukaty Holenderskie nowe ważne. __ _ _
Pruski K urant . . za 100 Tal. _ _

P a p ie ry .
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz

kuponu) 92 55 _ _
Bilety Skarbu Królestwa Pol-

skiego . . , . — _ _
Listy Zast. IH-go Okresu serya
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 15 10 15 8
Akcje Głównego Towarzystwa

Rossyjskiego dróg żelaznych. — — _
Obligi współki Żeglugi Parowej

w Królestwie Pols: po rs. 750. — _ _ ___
Akcje Drogi Żelaznej W arsza-
wsko-Bydgoskiej po rs. 100 . . 85 __ __ __

dito 500 . . 83 33 83
Akcje Drogi Żel. W arsz.-W icd. 66 25 66

W e ilc .
B e rlin . . . 100 Tal. 2 M. 106 50 106 2 7 '/ ,

H • • • 100 Tal. k. t . _
Gdańsk . 100 Tal. 2 M. __ _ _ _
„ . . . 100 Tal. k. t. __ _ __ _

H am b u rg . 300 BJlk. 2 M. 161 25 160 80
Londyn . 1 F t. St. 3 M. 7 20 7 18
Moskwa . . 100 Rs. 1 M. 99 _ _ __
Petersburg  . 100 Rs. 1 M. 99 25 _ _

100 Rs. k. t. — — _ ___
Paryż . 300 F r. 2 M. 85 65 _ _

u * • * 300 Fr. 1 M. — _ _ ___
Wiedeń . . 150 Zlr. 2 M. 78 60 78 30

płacono

W artość kuponu bieżącego od obligów Skarb . ra. 1 k. 955/e  

„  ,, od Listów Zastawn: Illg o  Okresu k. 15ł / j

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E .
z  B erlina  z dnia  26 marca.

żąda-
j l

płacą.

5 ta Pożyczka R o s s y j s k a ........................ — 8»7«
6ta ,, ......................... — 9 7 '/ ,
Obligacje Skarbowe 4 % ......................... _ 80*/,
Listy zastawne 4°/o ..................................... — 84V*
Bilety Banku Polskiego............................... __ 83=74
Weksle na W a r s z a w ę ............................... _ 84

,, Petersburg 3 tygodniowy . --- 93
,, Londyn 3 m iesięczny. _ —
„  Paryż 2 „ _________—
„ Ham burg 2 „  . . __ —
„  Wiedeń 2 „  . . __ 7S5/ 8

Żyto na t a r g u .....................................• . --- 49 'l s
„  na dostawę p ó ź n ie j s z ą ........................ --- «  7a

z Pnryża.
Renta .................................................................. --- 69 80

Akcje kredytu ra c h o m e g o ........................ — 771
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OBWIESZCZENIA SABO WE I A DMINISTRAC Y JNTE.
U W I A D O M I E N I A .

(N . D .  1594) N aczelnik Pow iatu  
K onińskiego.

Z aw iadam ia publiczność, że ogłoszenie  Sekwe- 
s tra to ra  G a łczy ń sk ieg o  z dnia 21 L u tego  (5 M ar­
ca ) r .  b . odbyć się m ającej w biurze N aczelnika 
P o w ia tu  K onińsk iego  w  dniu 3 (1 5 ) K w ie tn ia  r. b . 
L icy ta c ja  na  w ydzierżaw ienie 6 letn ie folw arku 
K am elary jnego  K urów , jak o  dokonane n ie fo rm a l­
nie i bez upow ażnienia W ładzy  uchy la  się.

K onin dnia  9 (21 ) M arca  1852 r .
Zabołocki. *- '

O B W IE S Z C Z E N IA  S P A D K O W E .

(N . D . 492) O brońca P ro k u ra to r j  
w  K ró le s tw ie  P o lskim .

F o  Innocencie Z ak rzew sk ie j w  dniu  17 (2 9 )  
C zerw ca 1859 r. we wsi U n ierzy rzu  Pow iecie 
M ław skim  G ubern ii P łockiej, bezpotom nie i bez- 
testam en tow o  z m arłe j, pozosta ł się sp ad ek b ezd z ie - 
dziczny.

W  zastosow aniu  się przeto  do a r t .  14 postano ­
w ienia  R ad y  A d m in is tracy jn e j z dn ia  30 S tyczn ia  
(11  L u tego ) 1842 r. W zyw am  niew iadom ych  s u k ­
cesorów , ażeby  z praw am i sw em i ja k ie  do pom ie- 
n ionego spadku  mieć m ogą, zg łosili się i w y leg i­
tym ow ali, gdyż po upływ ie sześciu  m ies ięcy  od 
d a ty  p ierw szego og łoszen ia  teg o  obw ieszczenia 
rzeczony  spadek, gdziekolw iekbądź zn a jd u jący  
się S karbow i K ró les tw a Po lsk iego  stosow nie do 
a r t .  768 i 775 K . C. F r .  p rzysądzonym  będzie.

P łock  dnia  6 (1 8 )  G rudn ia  1861 r.
Z eg rzd a .

<N. D . 1614) P isa rz Sądu  Pokoju Okręgu  
C zerskiego.

Z  powodu śm ierci J u lja n a  F edynkiew icza  w ie ­
rzyciela sum y rs . 12*25 na  nieruchom ości N r .  93 
w mieście G órze , w D ziale IV  w ykazu h y p o tecz- 
nego pod N r. 3 zabezp ieczonej, toczy  się  p o stęp o ­
w anie spadkow e, do ukończen ia  k tó reg o  w yznacza 
się te rm in  na  dzień  1 (1 3 ) P aździern ika  1862 r. 
w  K an ce la rji Sądu  P o ko ju  O kręgu  C zerskiego pod 
p rek luz ją .

G ró jec  d. 10 (2 2 )  M arca  1862 r.
(1 ) Ł ąck i.

(N . D .  1454) R z ą d  G ubern ia lny  
R a d o m sk i.

P o d a je  do p o w szech n ej w iadom ości, że w d n iu  
16 (2 8 ) K w ie tn ia  1862 r. w  b iu rz e  N a cz e ln ik a  
P o w ia tu  O lk u sk ie g o  o d b ęd zie  s ię  l ic y ta c ja  
p rzez  ro z p ie e zę to w a n ic  d e k la ra c ji  n a  re p e ra c ją  
k o ś c io ła  i c m e n ta rz a  k o śc ie ln e g o , w  p a ra tii  
P rzy b y n ó w  w  P o w iec ie  O lk u sk im  leżące j n a  
k tó rą  k o sz ta  są  za tw ie rd zo n e  w  sum ie  rs .  27 7 3  k. 
40  W a ru n k i do  l ic y ta c j i w raz  z w ykazem  k o ­
sztów  p rze jrzeć  m ożna w  b iu rze  N a c z e ln ik a  P o ­
w ia tu  O lk u sk ieg o . W zy w a jącw ięc  m a ją cy c h  chęć  
p o d ję c ia  się  te j e n tre p ry z y , ab y  d e k la ra c jo  sw e 
n a  d z ie ń  16 (2 8 ) K w ie tn ia  186*2 r .  p rz ed  g o d z i­
n ą  12 z r a n a  p o d  a d resem  N a cz e ln ik a  P o w ia tu  
O lk u s k ie g o  w n a s tę p u ją c e j tre ści;

Ze p o d e jm u ję  się  e n tre p ry z y  re p e ra c ji k o śc io ­
ła  i c m e n ta rz a  k o ś c ie ln e g o  w  p a ra fii P rz y b y ­
n ó w  w  P o w ie c ie  O lk u sk im  leżące j p o d łu g  w y­
k a z u  k o sz tó w  z a  su m ę  rs . N N . p o d d a ją c  się 
w sze lk im  ob o w iązk o m  i zas trzeżen io m , w w a ­
ru n k a c h  do  lic y ta c ji dom ieszczonym .

N a  d o trz y m a n ie  k o n tra k tu  s k ła d a m  v ad iu m  
w  kw ocie  rs . 277 w y ra ź n ie  N. i n a  to  k w it k a ­
sy  N. za łączam .

Ż e  s ta łe  zam ieszk an ie  m am  w  N . i w ra z ie  
n ie u trz y m a n ia  s ię  n a  l ic y ta c j i ,  żąd am  z w ro tu  
p rzez  p o c z tę  k w itu , n a  z ło żo n e  v a d iu m  n a  inój 
k o s z t  lu b  z a trz y m a n ia  ta k o w eg o , aż do  m ojego  
z g ło sz e n ia  się.

P isa łe m  w  N . d n ia  N . m ie s iąc a  N . ro k u  N . 
z w ła sn o ręc z n y m  z im ie n ia  i n a z w is k a  p o d p i­
sem  n a d e s ła li ,  o św iad c z a  żc p óźn ie j z ło ż o n e  
p rz y ję te  n ie  b ęd ą .

R ad o m  d. 26 L u te g o  (10 M arca ) 1862 r. 

za  G u b e rn a to ra  -C yw ilnego ,
(2 ) R ad ca  G u b e rn ia ln y , S to k o w s k i,

za  N a cze ln ik a  K a n ce la rji, K o n o p k a .

(N . D, 1305) R zą d  G ubernialny  
A ugustow ski.

P oniew aż trzy k ro tn ie  ogłoszony term in  do wy 
dzierżaw ienia p rzez lic y tac ję  dochodu z p ro p in ac ji 
we w iach  C zarna , K ry n ica , D ew oniszki, K ępiny, 
S ta jn ie  i T rak iszk i od M a jo ra tu  .Tanów z E k o ­
nom ii K a lw arja  odpadłych, spełz ł b ezsku teczie , 
p rze to  R ząd  G ubern ia lny  podaje do pow szechnej 
w iadom ości, że w d . 27 M arca  (8 K w ie tn ia ) r. b. 
odbędzig się w biurze R ządu  G ubernia lnego w  S u ­
w ałkach nowa licy tacja  na w ydzierżaw ienie pro- 
18 6 2 /1 8 6 8  pom ienionego dochodu, poczynając  od 
sum y rs . 200 .

K ażdy  więc m a jący  zam iar ubiegać się o tę 
dzierżaw ę w inien znajdow ać się w m ie jscu  i t e r ­
m inie w yżej w skazanym , zaopatrzony :

a) w Św iadectw o kw alifikacyjne postanow ie­
niem  K sięcia  N am iestn ika  K rólew skiego Ź d . 21 
S tyczn ia  1818  r. p rzep isane , a  w ydane p rzez  N a ­
czeln ika P ow iatu  w łaściw ego, w edług wzoru przez 
K om isję  R ządow ą P rzychodów  i S k a rb u  pod d. 4 
(1 6 ) W rześn ia  1857 r .  N r. 3 2 1 9 8 /1 5 4 6 6  w sk a­
zanego , k tó re  aby  m ogło być w cześniej ro zp o ­
znane k onkuren t obow iązany je s t  takow e p rz y n a j­
m niej na  3 dni przed  licy tac ją  R ządow i G ubernial- 
nem u złożyć;

b )  w Św iadectwo kasy  Skarbow ej na złożone 
vadium  w kwocie w yrów nyw ającej części s u ­
m y  do licy tacji p rz y ję te j, tudzież w  gotow iznę 
na  uzupełn ienie tegoż  vadium  w  s tosunku  po stą - 
pionej przez siebie ceny dzierżaw nej.

U trzy m u jąc y  się p rzy  dzierżaw ie obow iązany 
będzie p rz y ją ć  ogólne w arunki przez K om isją  
R ządow ą P rzy ch o d ó w  i Skarbu  do dzierżaw  tego  
ro d za ju  p rzepisane, k tó re  p re te n d en t w każdym  
czasie w biurze R ządu  G ubernialnego przejrzeć 
może.

Ż adne  zas tzreżen ia  ze s tro n y  ub iegających  się 
do dzierżaw y p rzy ję te  nie będą, dek laracje  p rzeto  
ich  w inny  być bezw arunkow e, a  każdy  urzym u 
ja c y  się p rzy  licy tacji s tan ie  się obow iązanym  
w zględem  R ządu  od d a ty  podpisania p ro tokó łu  
licy tacy jnego  pod u tra tą  złożonego vadium  i pod 
ryg o rem  ogłoszenia na jeg o  odpow iedzialność no­
wej licy tacji, choćby zaś zatw ierdzenie tego  p ro ­
to k ó łu , lub  uchylenie go później ja k  w m iesiąc od 
d a ty  je g o  zatw ierdzen ia  przez K om isję R ządow ą 
P rzychodów  i S k arb u  nastąp iło , nie będzie m ógł 
rościć z tą d  żadnej p re ten sji. U przedza się licy ­
ta n tó w , aby  m iędzy  sobą nie dopuszczali się zm o­
w y i udzielania  odstępnego  d la  zm niejszenia  k o ­
rzyści jak ie  S karb  o s iąg n ąć  zam ierzy ł przez licy­
tację, w razie bow iem  d o strzeżen ia  te g o  w inni do 
odpow iedzialności na drodze Sądow ej pociągnięci 
zostaną . *

Suw ałki dn ia  24  L u teg o  (8  M arca ) 1862 r .  

za  G ub ern a to ra  Cyw ilnego,
R adca  G ubernialny ,

R ad ca  S ta n u , B obrow ski.
N aczelnik K an ce la rji T ryn iszew sk i.

(N . D .  1452) N aczelnik Pow iatu  
Siedleckiego.

P o d a ję  do pow szechnej w iadom ości, iż w dn iu  
12 (2 4 ) K w ietnia r. b . o godzinie fOej z ran a  
w biurze m ojem  o dbyw ać się będzie przez  opie­
czętow ane d ek la ra c je  licy tac ja  na pobudow anie 
now ej p lebanii we wsi p ryw atne j Seroczynie  po­
czy n a jąc  od sum y rs . 1 , 1 2 5  kop. 25 anszlag iem  
objęte j i p rzez K om isją R ząd o w ą  potw ierdzonej,

M ający  p rze to  chęć licy tow ania  zechcą  się w te r ­
m inie pow yższym  zgłosić do b iu ra  Pow ia tu  z kw o­
tą  v a d ja ln ą » /10 części sum ie anszlagow ej w y-
rów n y w ającą  gdzie anszlag  i w arunk i licy tacy jn e  
p rze jrzan e  być m oga.

W zó r do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia  1 (1 3 ) M arca  r. b 

N r. 3862  podaję  n in ie jszą  dek larację , iż p o d e jm u ­
ję  się e n tre p ry z y  pobudow ania nowej P leban ii we 
W9i p ryw atnej S eroczyn ie  pod ług  sporządzonego 
na  te n  cel planu i anszlagu za  sum ę ( tu  w ypisać 
liczb ą  i lite ram i) sum ę za ja k ą  k o n k u ren t p o d e j­
m uje się en trep ry zy ) poddając  się w szelkim  o b o ­
w iązkom  i zastrzeżeniom  w arunkam i licy tacyjnem i 
o b ję ty m , dow ód na  złożone w kasie P ow iatu  v a ­
dium  w sumie rs . kop. do łączam  o zw rot
k tó reg o  w razie n ie u trzy m an ia  się p rz y  licy tacji 
do rą k  m ych lub o p rzesłan ie  tak o w eg o  na  mój 
koszt pocztą ( tu  w y raz ić  m iejsce dokąd  vadium  
m a być p rzesłane) upraszam . S ta łe  moje zam ie­
szkanie  je s t  w N . pisałem  w N. dnia  N  m iesiąca 
N. 1862 r. (podp isać  im ię nazw isko ).

Siedlce dnia  1 (13 ) M arca 1862 r.
R adca D w oru, K. K rasuski.

(N . D . 1453) N acze ln ik  P ow ia tu  
H rub ieszów  siego .

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości że w b iu rz e  
N a cz e ln ik a  P tu  H ru b ie szo w sk ie g o  w  d. 4 ( 1 6 )  
K w ie tn ia  1862 r. od go d z . 8 do 11 z r a n a  o d b y w ać  
się będ zie  in m inus  lic y ta c ja  p rzez  s k ła d a n ie  
o p ie c z ę to w a n y ch  d e k la ra c ji  n a  e n tre p ry z ę  re p e ­
rac ji K o śc io ła  i o sz ta c h e to w an ia  C m e n ta rza  K o­
ście ln eg o  r. 1. w m ie śc ie  U c h a n ia c h  od  su m y  a n -  
sz lag o w e j re . 964 k o p . 77 */a• K ażd y  za tem  m a ­
ją c y  chęć p o d ję c ia  s ię  te j e n tre p ry z y  obow iąza'*  
ny  w  m ie jscu  i c za s ie  o z n ac z o n y m  z ło ż y ć  sw ą  
d e k la ra c ję  p o d łu g  n iże j z am ieszczo n eg o  w zo ru  
sp isa n ą , p rz y  d o łą c z e n iu  v a d iu m  '/ 4 częśc i sum y  
a n sz la g o w e j w  ilo śc i rs . 271 k o p . 77 w  g o to w i-  
źn ie  lu b  l is ta c h  z a s ta w n y c h  k tó re  n ie u trz y m u - 
ją cem u  się  p rz y  l ic y ta c j i  zw ró c o n e  z o s ta n ie ,  o 
in n y c h  w a ru n k a c h  w k ażd y m  czasie  w y ją w sz y  
św ią t w b iu rz e  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  w iad o m o ść  
p o w z iąść  m o ż n a .

W zó r d o  d e k la ra c ji .
W sk u te k  o g ło s z e n ia  z d .  1 (13) M a rc a  1862 r. 

N r. 3778 p o d a ję  n in ie js z ą  d e k la ra c ję ,  iż o b o w ią ­
zu ję  s ię  e n tre p ry z y  re p e ra c j i  K o śc io ła  o sz ta c h e - 
to w a n ia  C m e n ta rz a  K ośc ie ln eg o  r. 1. w  m ieście  
U ch an ia c h  p o d łu g  p la n u  i a n sz la g u  p rzez  K o ­
m isją  R ząd o w ą  W y z n a ń  R e lig ijn y c h  i O św iece­
n ia  P u b lic z n e g o  p o d  dn iem  11 (2 3 ) S ty c z n ia  
1862 r. z a tw ie rd z o n e g o  z a  su m ę  ( tu  w y p isać  l i ­
te ra m i)  p o d d jąc  się  w sze lk im  obow iązkom  i z a ­
s trz e ż e n io m  w  -w aru n k ach  l ic y ta c y jn y c h  o b ję ­
ty m . V ad iu m  w  g o to w iz n ie  lub  l is ta c h  z a s ta ­
w n y c h  w ilości rs . 2 4 k o p . 1 9 '/4 s k ła d a m  k tó re  
w ra z ie  n ie u trz y m a n ia  się  p rz y  l ic y ta c j i sam  o d ­
b io rę  lu b  o p rz e s ła n ie  ta k o w e g o  n a  m ój k o sz t 
p rzez  p o c z tę  N . u p ra s z a m , s ta łe  m oje z a m ie ­
szk a n ie  w N  p isa łem  N . d n ia  N . M ca N. r .  1862 
p o d p sać  w y ra ź n ie  im ie  n a z w isk o .

H ru b ie s z ó w  d . l  (1 3 ) M arca  186*2 r.
B . M ac h n ic k i.

(N . D . 1 4 5 0 ) N a cze ln ik  P ow iatu  
Lipnow skiego .

P o d a ję  do  p o w sz ech n e j w iadom ości, ż e w d n iu  
28  M a rc a  (9  K w ie tn ia )  r .  b . w  b iu rz e  m oim  o d ­
b y w a ć  się  b ę d z ie  p rzez  o tw a rc ie  o p ie c z ę to w a ­
n y c h  d e k la ra c ji  l ic y ta c ja  in  m in u s  n a  p o d jęc ie  
się  e n tre p ry z y  o p a rk a n ic n ia  c m e n ta rz a  g rz e b a l­
n e g o  w e  w si D o b rz e  je w ic a c h  p o c z y n a ją c  od 
su m y  a n sz la g o w e j rs .;9 7 0  k o p . 5 ' / 2.

M ający  p rz e to  chtfć p o d ję c ia  się  te j e n t r e ­
p ry z y , d e k la ra c je  sw oje  z k w ita m i k a sy  P o w ia ­
tu  u sp ra w ie d liw ia ją c e m i z ło żo n e  v a d iu m  w  i lo ­
ści r s .  97 w in n i s k ła d a ć  w  ty m że  d n iu  n a jd a le j 
d o  g o d z in y  4 z p o łu d n ia  d e k la ra c je  m a ją  by ć  
p is a n e  p o rz ą d n ie  czy s to  bez ż a d n y c h  p o p ra w e k , 
sk ro b a n in , w ła sn o rę c z n ie  p o d łu g  d o łą c za ją ce g o  
się  tu  w z o ru , g d y b y  zaś d e k la r a n tp is a ć  n ie u m ia ł 
w ta k im  ra z ie  d e k la ra c ja  je g o  w in n a  b y ć  p o ­
św ia d c z o n a  p rze z  U rz ę d n ik a  a d m in is tra c y jn e g o  
lu b  S ą d o w e g o .

In n e  zaś  w a ru n k i k a ż d e g o  czasu  w  b iu rze  
P o w ia tu  p rz e jrz a n e  być  m o g ą .

L ip n o  d . 1 (1 3 ) M arca 1862 r.
(3) R a d c a  D w o ru , w z. J .  D u u k ie l .

W zór do  d e k la ra c ji ,
W sk u te k  o g ło sze n ia  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  L i­

p n o w sk ieg o , z d n ia  1 (1 3 ) M arca  r. b. N r. 7176 
s k ła d a m  n in ie jszą  d e k la ra c ję ,  iż o b m u ro w a n ie  
c m e n ta rz a  g rz e b a ln e g o  w  D o b rz e je w ic c a li w ed le  
z a tw ie rd z o n e g o  a n sz la g u  o b o w ią zu ję  s ię  w y k o ­
n a ć  z a  sum ę ( tu  w y ra ź n ie  w y p isać  k w o tę  c y frą  
i l i te ra m i)  p o d d a ją c  się  w sze lk im  o b o w ią zk o m  
i z as trz e ż en io m  w a ru n k a m i lic y ta cy jn em i o b ję ­
tym , k w i t  k a s y  P o w ia tu  n a  z ło żo n e  w je j  d e ­
p o z y c ie  v a d iu m  w ilo śc i rs . 97 d o łą c za m  k tó ry  
w ra z ie  n ie u trz y m a n ia  się  p rz y  lic y ta c ji sam  o d ­
b io rę  lu b  o n a d e s ła n ie  ta k o w e g o  p o c z tą  do  N. 
n a  m ój k o s z t u p ra s z a m .

S ta łe  m o je  z a m ie s s k a n ic  j e s t  w N . p isa łem  
w N . d n ia  N . 1862 r .

(p o d p isać  w y ra ź n ie  im ie  i n a zw isk o )
N a  k o p e rc ie  o p ie c z ę to w a n e j d e k la ra c ji  do - 

m ieścić  n a le ż y  , ,D e k la r a c ja  w  celu  p o d ję c ia  się 
e n tre p ry z y  o p a rk a n ie n ia  c m e n ta rz a  g rz e b a ln e ­
go  w  D o b rz e je w ic a c h “ ,

(N . 1). 1598) M a g is tra t. M ia s ta  L u b lin a .
O głasza  że w dniu 13 (2 5 )  K w ietnia 186*2 r. 

o godzinie 10 z ra n a  w sali posiedzeń M ag is tra tu  
m iasta  L ub lina  odbyw ać się będzie przez op ieczę­
tow ane d ek laracje  iu plus licy tac ja  na  ogółowc 
w ydzierżaw ienie 1 2 sklepów  w gm achu m iejskim  
w ystaw ionym  na  j a tk i  rzeźnicze od stro n y  tra k tu  
L ew artow skiego n a  la t  trzy ,, to  je s t :  od 1 L ipca 
1862 r .  do 1 L ip ca  1865 r. od sum y rocznej rs, 
462 kop. 35 . D o  ogółow ego w ydzierżaw ienia bę­
dą  p rzypuszczen i S tarozakonni k tó rym  li dozwo- 
lonem  będzie subdzierżaw ieuie  lecz ty lko  C hrze- 
ścianom  z w yłączeniem  s ta re  zakonnych , gdyby  zaś 
ogółow c w ydzierżaw ienie  z b raku  konkurentów  
sk u tk u  nieosiągDęło, w tak im  raz ie  w tym że  s a ­
mem  dniu o gouzin ie 3 z po łudn ia  odbędzie s ię in  
plus g ło śna  licy tac ja  na  szczegółow e w y d z ie rża ­
wienie tychże^sklepików  stanow iąc czynsz za  dzie­
sięć po rs .  37 kop. 50 za jed en , a  za  N . 11 i 12 
po rs . 43 kop. 6 7 '/ 2, do szczegółow ego zaś w y ­
dzierżaw ienia Ii ty lko C hrześc ianom  służy  praw o.

V adium  do te j  licy tac ji wynosi Vjo cz<̂ ć  u s ta ­
nowionego powyżej czynszu na  p rae tiuu i.

W arunk i licy tacy jne  m ogą być p rze jrzane  w b iug 
rze M ag is tra tu  w godzinach biurowych każdego 
dnia  p ró cz  św ią t. **

D ek larac je  pod niew ażnością winny  być p o d a ­
wane dosłow nie i bez żadnych przekreśleń  an i 
sk robań  w edle n astęp u jąceg o  wzoru.

D e k l a r a c j  a .

W sku tku  og łoszen ia  z d. 6 (1 8 ) M arca  r. b. 
N. 3007 podaję  n in ie jszym  dek larację , iż p ragnę  
w ziąść  w dzierżaw ę 12 sklepów  m ie jsk ich  w g ra a -  
ehu na ja tk i  rzeźnicze w ystaw ionym  od tra k tu  L e ­
w artow skiego  na la t trz y  to  je s t od 1 L ip ca  1862 
r .  po 1 L ip ca  1865 r . za sum ę roczną ( tu  w ym ie­
nić kw otę w yraźn ie  liczbą  i lite ram i) p o d d a jąc  
się wszelkim  obow iązkom  i zastrzeżeniom  'w  w a ­
ru n k ach  licy tacy jnych  objętym .

K w it kasow y na  złożone vadium  r s .  47 d o łą ­
czam , k tó re  w razie n ieu trzym an ia  się sam  odbiorę.

S ta łe  m oje zam ieszkanie je s i  w N. pisałem  w N . 
d n ia  N . 1862 r.

(podp isać  w yraźnie imie i nazw isko).
L u b lin  dn ia  6 ( 1 8 )  M arca 1862 r.

P rez y d e n t, L . W roński.

w b iu rze  M ag is tra tu  tu te jszego  g łośna in p lus lit 
cy tacja  Da jednoroczne p o czynając  od  do ia  19 
C zerw ca (1 L ipca) r . b. do o statn iego  C zerw ca 
1863  r. w ydzierżaw ienie dochodu z w apienn icy  
m iejskiej.

L icy tac ja  in  plus rozpocznie się od sum y rs. 
420 ja k o  dotyczasow ej rocznej dzierżaw y.

P rzy s tęp u jący  do licy tacji winien złożyć v a ­
dium  rs 4*2. W yraźn ie  srebrem  czterdzieści dwa.

W aru n k i te j dzierżaw y dotyczące się w k a ­
żdym  czasie do p rze jrzen ia  w biurze M agistra tu  
w godzinach służbow ych.

Ż yczący sobie zadzierżaw ienia  tego  dochodu, 
zechce się zgłosić do m iejsca  i na czas po wyż 
oznaczony.

K alisz  dn ia  2 (14) M arca  1862 roku .
( i )  P rez y d e n t, R acibow ski.

(N . D . 1389) Rada Szczegółow a  
Opiekuńcza Szp ita la  Sgo Ducha.

P odaje  do pow szechnej w iadom ości, że w dniu 
27 M arca (8  K w ie tn ia )  1862 r. o godzinie 3ej 
po południu, w sali je j  posiedzeń, w gm achu  tegoż 
S zp ita la  Ś . D ucha w W arszaw ie, p rzy  ulicy E le ­
k to ra ln e j N r .  750 /1 , odbędzie się g łośna in plus 
licy tacja , na  dw unasto le tn ie  p ro . 1 8 6 2 /1 8 7 4 , od 
duia 12 (2 4 )  C zerw ca 1862 r. w ydzierżaw ienie 
dób r szp italnych  M ienia, położonych w G ubern i 
W arszaw sk ie j, w Powiecie S tan isław ow sk im , p a ­
rafii C egłów , w odległości od m ia s ta  S to łecznego 
W arszaw y  o mil 5 %  od Pow iatow ego M ińsk  o 1 
milę, od m iasta  K a łu szy n a  o V[.x m ili. od d rog i 
b ite j (schaussóe) W arszaw sko-B rzesk iej 3 /4  m ili, 
a  sk łada jących  się z fo lw arku bezpańszczyzn ia- 
nego M ienia s ta le  odseperow anego, z z ao k rąg lo ­
nego i wolnego od w szelk ich  podatkow  sk arb o ­
w ych ; z p ro p in ac ji we w si M ieni, Pułczance i Ci- 
siu, z osadam i karczem nem i, z m łyna w odnego 
i w ia trak a  w M ieni, z o sadą  m łynarską , w raz 
z rybołów stw a.

L ic y ta c ja  zacznie się od sum y rs . 1,131 k. 7 9, 
w yraźn ie  rubli srebnych  ty s iąc  s to  trz y d z :eści 
jed en , kop iejek  siedm dziesiąt dziew ięć. Z  tern 
zapew nieniem  na korzyść dzierżaw cy, że jeżeli na 
leżycie w ykona  przy ję te  w arunki w pierw szym  
okresie dzierżaw nym , w tak im  raz ie  będzie m ógł 
pozyskać też dobra  w dalszą  dzierżaw ę, na n astę  
pne dw anaście lat, z wolnej ręki, za postąpieniem  
oznaczonego procentu .

K ażdy  chęć licy tow ania  m ający , zaopatrzony  
być winien, w m yśl P ostanow ien ia  N am iestn ika  
K rólew skiego z dn ia  24 S tyczn ia  1818 r. św ia ­
dectw o N aczelo ika  Pow ia tu  w k ró ry m  pozosta je , 
udowodDiające; żc posiada  odpow iedni do tej 
d z ierżaw y fundusz, inw en tarze; zupełaą  znajo ­
m ość g o sp o d arstw a  ro ln iczego, że się niem  t r u ­
dnił. że z w łościanam i dobrze się obchodził i t .  d. 
a  uad to  z łożyć w inien do kasy  szp ita ln e j vadium  
w gotow iźnie odpow iadającym  połow ie sum y , do 
licy tac ji og łoszonej, to  je s t ,  r s .  565 kop. 8 9 l / 2. 
Inaczej do licy tac ji n ie będzie przypuszczonym .

Z re s z tą  b liższą  w iadom ość o w arunkach  do 
licy tac ji i zadzierżaw ienia ty ch  dóbr, pow ziąść 
m ożna w sali posiedzeń R ady  w W arszaw ie, co 
dzień  w yjąw szy n iedziele i św ięta , z ran a  od go­
dziny  9ej do l£ e j  o s tan ie  zaś sam ychże dóbr 
n a  g ru n c ie , za  zgłoszeniem  się do P- Zm ie- 
chow skiego R ządcy  dóbr szp italnych  zam ieszka­
łeg o  tam że w  M ieni.

W arszaw a dn ia  2 (1 4 )  M arca  1862 r. 
za O piekuna P rezy d u jąceg o ,

C złonek R ady , Jag o d z iń sk i.

(N . D . 1596) K om ora Celna 
Sosnow ice .

W zy w a  n in ie jszem  P ru sk ie g o  p o d d a n e g o  
C w eje r, a że b y  w p rz e c iąg u  ro k u , lic z ąc  od  d a ty  
o g ło s z n ia  s ta w ił  się  w je j  b iu rze  po  o d b ió r  p ie ­
n ię d z y  p o z o s ta ły c h  od  sp rz ed a ż y  rzeczy  n ieo - 
c lo n y c h  p rzez  n ieg o , w  ozn aczo n y m  te rm in ie .

S o sn o w ice  12 (2 4 )  M aręa  1862 r.
D y re k to r  K om ory , B uszm an .

(N. D . 1 595) M agistra t M iasta K alisza .
Poniew aż licy tac ja  w dniu dzisiejszym  jako  

p ie rw szy m  term in ie  d la b raku  konkuren tów  s ta ła  
się bezsku teczną. M ag is tra t zatem  podaje  do p u ­
blicznej w iadom ości, iż w  dn iu  12 (2 4 )  K w ietn ia  
r .  b. o godzin ie  lO ej z rana  odbyw ać się będzia

(N . D . 1583) P isa r z  T ry b u n a łu  C yw ilnego  
G u bern ii W a rsza w sk ie j 10 W a rsza w ie .

Stosow nie do a r t .  682 K . P . S. w iadom o czyni*, 
iż na  żądan ie  A leksandra  *Podhorodeńskiego oby­
w atela  w dobrach  w łasnych G ubernii W ołyńskiej 
C esa rs tw ie  llo sy jsk iem  zam ieszk a łeg o , zam iesz­
kan ie  p raw ne do tego  in te resu  i całego p o stęp o ­
w ania su b h astacy jn eg o  u Józefa  K a lasan tego  S za ­
niaw skiego M ecenasa O b ro ń cy p rzy  W arszaw sk ich  
D epartam en tach  R ządzącego  S en a tu  w W arsza ­
wie p rz y  ulicy S en a to rk ie j w domu pod N r. 472  
obrane m ającego , w poszukiw aniu sum y z ło tych  
poi. 1 13 ,333  g r. 10 czyli rs. 17 ,000 z w iększej 
sum y rs . 2 0 ,0 0 0  pochodzącej z p rocen tem  z a le ­
g łym  i kosztów  egzekucy jnych  od Tekli z K s ią ­
ż ą t D ruck ich -L ubeck ich  lo  ślubu H rab iny  W o- 
dzickiej te raz  M ichała Z b ijew sk iego  obyw atela  
m ałżonki w asystencji i za upow ażnieniem  m ęża 
swego czyniącej i tegoż sam ego  je j  męża M ichała 
Z bijew skiego, obyw atela, tudzież sukcesorów  n ie­
gdyś K arola Księcia D ruck iego-L ubeck iego  j a ­
ko to:

a) N iraiy  z Sliźniów  K siężny D ruck ie j-L ubec- 
kiej po K arolu K sięciu D ruckim -L ubeckim  pozo­
s ta łe j wdowy w W arszaw ie  pod  N r. 1327 lit. b 
zam ieszkałych; b ) W łodzim ierza  Księcia D ruck ie­
go-L ubeck iego  w  W arszaw ie pod N r. 1390 zam ie­
szkałego, w szystk ich  obyw ateli i w łaścicieli dóbr 
ziem skich M iłosna z przyległościam i w O kręgu  
i Pow iecie W arszaw sk im  G ubernii W arszaw skie?  
położonych, pro tokó łem  A ntoniego-O nufrego Szad­
kow skiego K om ornika p rzy  S ądzie  A pelacyjnym  
K rólestw a Polskiego w dniach 1 0 (2 2 ) , 11 (23), 12 
(24 ), i 13 (25 ), P aźd ziern ik a  1861 r. sporządzo­
nym , w drodze sądow ej przym uszonego w yw ła­
szczenia z a ję te  i zaaresztow ane  zosta ły :

D O B R A  Z IE M S K IE
1. .Miłosna i Janów ek; 2. Z u raw ka; 3. B orków  

Z erzyna  inaczej Z erzeń  zw ane i K aczydół z przy* 
jeg łościam i, trz y  oddzielne księgi hypo teczne ran ­
iące, je d n ą  całość  stanow iące  praw em  w łasności 
wedle w ykazów  hypotecznych  do n iegdy K aro la  
K sięcia D ruck iego -L ubeck iego  a  dziś do jego  
sukcesorów  należące, daw niej w O kręgach  S ien­
nickim , S tan isław ow skim  i W arszaw sk im  a  obecnie 
w O kręgu, i Pow iecie W arszaw skim  G ubernii 
W arszaw skiej położone, w posiadaniu  i uży tkow a­
niu egzekw ow anych Tekli z K siążąt D ru ck ich -L u ­
beckich M ichała Z b ijew sk iego , m ałżonki, tegoż 
M ichała  Z bijcw skiego, oraz  N im fy z Sliźniów  
po Karolu Księciu D ruckim -L ubeckim  wdowy 
i W łodzim ierza  Księcia D ruck iego-L ubeck iego  
będące, pod ju ry sd y k c ją  Sądu P o ko ju  -O kręgu 
i m iasta  W arsz aw y  W ydziału IV  zosta jące; w g m i­
nie w łasnej B orków  w P a ra fii rów nież w łasnej 
Zerzeń  położone, bez części za jm u jących  $ię dób r 
a m ianow icie Ż uraw ka na leży  do P a ra fii w D łu ­
giej-K ościelnej, zaś M iłosna i Jan ó w e k  z o sadą  
P ochu lanka  na leżą  do P a ra fii w W iązow ny.

O g ó ln a  rozległość w szystkich łych  tro jg a  dóbr 
je d n ą  całość stanow iących  w ynosi około w łók 
240, p rzez  k tó re  przechodzą  dwa tra k ty  publicz- 
ue (chause) p rócz tego  je s t  trzec i t r a k t  ta k  zw any 
wołowy. Pom iędzy g run tam i i lasam i dób r tu te j ­
szych, je s t  położony las i g ru n ta  do dób r W ilano­
wskich należące, około 23 w łók pow ierzchni.

G runtą  z a ję ty ch  d ó b r dzie lą  się na  folw arczne, 
karczem ne, D ay po^yiększej części ig laste  i s ta ro ­
drzew  około w łók 151, g ru n ta  w łościańskie, dw a 
tra k ty  publiczne, probostw o w  Zerzniu szko ła .

N a g run tach  w yżej w ykazanych s to ją  n a s tę p u ­
ją c e  zabudow ania:

A w M iłosny:
O d tra k tu  b itego , przez d rogę  do zabudow ań  

dw orsk ich  p row adzącą je s t  og rodzen ie  na  podm u­
row an iu  2  cegły, w słupy  m urow ane, podw órze 
czyli okóln ik  lub dziedziniec praw ie w całości o s ła ­
n ia jące  z b ram ą  i furtką, w śro d k u  podw órza je s t  
klom b ro z in a item  drzewem  obsadzony, p rzy  k tó ­
rym  na  s łup ie  dzwonek.

1. Dom  na  p e r o r o w a n iu  z kam ienia i cegły 
m asiv m urow any o parte rze  g on tam i k ry ty .

2. Z a b u d o w a n i e  r ó w n i e ż  m a s i v  m u r o w a n e  po ­
p r z e d n i e m u  p r z e c i w l e g ł e  o p a r t e r z e  g o n t a m i  k ry te .

3. Z abudow anie z ceg ły  palonej pod półdachem

gontam i k ry ty m  w k tó rem  m ieszczą się chlew iki 
i kurnik i.

4 . Z abudow anie m asiv m urow ane pod p ó łd a ­
chem  gontam i k ry ty m , m ieści w sobie kuchn ię  i 
sp iżarn ie  dw orskie i p ró cz  tego  kurnik i, k loaka 
z desek  na  polu, w podw órzu buda  d la  psa, p rzy - 
drodze s tudn ia  cem brow ana, pom iędzy zab u d o w a­
niem  a d  2 i 3 je s t  ku rn ik  pleciony chruściany .

5. Lodow nia w ziem i m urow ana, słom ą k ry ta  
d rzew am i różnem i ocieniona, k loaka  z desek.

W  ty le  zabudow ań pow yższych i podw órza je s t  
og ró d  dzik i spacerow o-w arzyw ny, s tu d n ia  cem bro­
w an a , s ta tu a  M atk i Bozkiej olejno m alow ana.

6 . D om  z d rzew a w  w ęgieł, ty nkow any , g o n ta ­
m i k ry ty .

7. Dwie p rzy staw k i czyli dwa dom ki czw oro­
boczne z drzew a w w ęgieł w ystaw ione gon tam i 
k ry te .

8. T rephauz m urow any z jed n y m  kom inkiem .
9. Z abudow anie z ceg ły  palonej m urow ane g o n ­

tam i k ry te  daw niej brow ar stanow iące , w ew nątrz  
brow aru  je s t  w m urow any kocioł m iedziany z ru ­
ram i, dw a k ilsz tok i, dw ie  kadzie , pod tym  budyn­
kiem  są  piw nice, z ty łu  b row aru  je s t  s tudn ia  cem ­
brow ana z żurawiem .

10. S ta jn ia  m urow ana gon tam i k ry ta .
11. D om  z d rzew a w ęgieł w ybudow any ty n k o ­

w any , gon tam i k ry ty .
12. D om ek z ceg ły  palonej, n a p rz e c iw  niego 

drug i ta k iż  rów nież m urow any, o p a rte rze  gon ta- 
m i k ry te , pom iędzy k tó rem i je s t  budynek z cegły  
palonej g on tam i k ry te j, tu  n iegdyś exysto ivala  fa ­
b ry k a  m yd ła , przy  dom kack  ty c h  są  dw a chlewki, 
po za lą  fa b ry k ą  są  dw a chlew ki po m iędzy p a r- 
kanam i.

13. Zabudow anie z cegły paloaej gontam i k ry te .
14. Z abudow ania z d rzew a w słupy na  podm u­

row aniu z ceg ły  w ystaw ione, gontam i k ry te , w tem  
je s t  u rządzony  m ły n  p rzy  tern zabudow aniu je s t 
n a  s łupach  drew nianych  w odociąg , s tu d n ia  z pod- 
ziem nem i drew uianem i ru ram i.

15. S p ich rz  z d rzew a w słupy  na  podm urow aniu 
z ceg ły  w ystaw iony , gon tam i k ry ty  z przystaw ką.

16. H olendern ia  w  szczy tach  m urow ana i w s łu ­
py m urow ane g o n tam i k ry ta .

17. H olendernia z d rzew a balow ego w ybudow a­
na  w słupy słom ą k ry ta .

18 Zabudow anie w połowie m urow ane, a poło­
wie z d rzew a w słupy  w ystaw ione gontam i k ry te ,

19. S todo ła  z d rzew a w słupy  m urow ane g o n ­
tam i k ry ta , przy k tó re j je s t  u rządzony  k iera t na 
8 słupach gontam i k ry ty  z ko łam i żelaznem i i dy­
szlam i na  4 konie do m łockarn i i s ieczarn i z fa ­
bryk i EvaDsa.

20. S todo ła  z d rzew a w słupy słom ą k ry ta .
21. Z abudow anie z d rzew a w słupy słom ą k ry te .
22 C egielnia z d rzew a gon tam i k ry ta  z przy­

budow aniem  d la  S try ch arza .
23 . Szopa słom ą k ry ta .
P rócz  tego  w niew ielkiej od leg łości j e s t  szar 

z ceg ły  surów ki bez żadnego pokrycia.
24. P rzy  trak c ie  b itym  s to i dom  m asiv  m u ro ­

w any g on tam i k ry ty .
25 . C hałupka o dwóch kom inach m urow anych 

gon tam i k ry ta , s tu d n ia  cem brow ana i k lo ak a  
z desek.

26 . S ta jn ia  a  zarazem  sp ichrz  m asiv m urow a­
ny  gon tam i k ry ty .

27 . Dom m asiv m urow any z dw om a kom inam i 
w ty le  k tó rego  je s t  s ta jen k a  z w ozówką i kloaka-

28. D om  z d rzew a w części m urow any w części 
z d rzew a w ybudow any tynkow any  gon tam i k ry ty , 
p rzy ty m  je s t  kom órka i chlewek a  dalej ja tk a .

29 . D om  m asiv  m urow any gontam i k ry ty , w ty ­
le k tó rego  je s t  zabudow anie w k tó rem  się m ieści 
s ta jn ia , w ozownia i sp ichrz.

30 . Dom  m asiv m urow any, daw niej n a  d y s ty - 
la rn ią  a obecnie na  fab rykę  octu przeznaczony , 
z ty łu  je s t  piw nica sk lepiona goDtami pok ry ta , 
z boku dom u pow yższego je s t  zabudow anie z d rz e ­
wa w słupy gon tam i k ry te  na  sk ład  okow ity, przy- 
tem  s tu d n ia  z pom pą, a  da le j j e s t  dom ek na  fab ry ­
kac ją  o c tu , w  podw órzu k loaka  z desek i p rzy  niej 
zabudow anie  z d rzew a m ieści w sobie s ta jn ię  wo- 
zow eią i chlew.

31. D om  m asiv  m urow any d la kow ala gon tam i 
k ry ty?  w ty le  je s t  zabudow anie z d rzew a w wę­
gieł gontam i k ry te  w k tó rem  znajdu je  się s ta jn ia  
o bó rka  i m iejsce na  s k ła d  węgli.

3*2, D om  z d rzew a w ybudow any  gon tam i k r y ­
ty , n a  łaźn ią  parow ą przeznaczony.

33 . O berża m asiv  m urow ana o 3cli kom inach 
gon tam i k ry ta , s ta jn ia  m u ro w an a /p iw n ica , m uro­
w ana, dwie b ram y  do w jazdu i do w yjazdu na- 
podw órzej w podw órzu tem  je s t  zabudow anie  w s łu ­
py  m urow ane gon tam i k ry te , z boku o berży  je s t  
szlach tuz z d rzew a gontam i k ry ty , przed ty m  s to i 
s tudn ia  cem brow ana.

3 4 . D om  m asiv m urow any o p a rte rz e  z dw om a 
fa c ja tk am i gontam i k ry ty , w  ty le  dom u tego je s t  
s ta jn ia  z d rzew a w słupy gontam i k ry ta , a  obok 
te j* jest k loaka z desek.

Z zabudow ań pocztow ych płaci się czynsz r o ­
cznic złp . 18 .

B. w  B orkow ie.
1. Dom m asiv  m urow any gon tam i k ry ty , w pod- 

w urzu s tudn ia  cem brow ana, chlewek z drzew a s ło ­
mą k ry ty .

2 . H olendern ia  z drzew a w słupy  w ybudow ana 
s łom ą k ry ta .

3. S todo ła  z drzew a w słupy  m urow ane słom ą 
k ry ta , p rz y  te j je s t  szopa z drzew a.

4. K arczm a z d rzew a w w ęgieł i słupy słom ą 
k ry ta .

5. P rz y  g ran icy  dó rb  W olka Z crzenska  je s t  
chałupka czyli b a rak  z d rzew a w ystaw iony słom ą 
k ry ty , przy  niej chlew ek, i tu  m ieszka  J a n  P a s z ­
kow ski kopiarz.

9. P ię tnaście  chałup z drzew a częścią  w wę 
g ie ł częścią w słupy słom ą k ry te  do k tó ry ch  n a le ­
żą stodołę , obory chlewy, w szystkie są  zam ieszka­
łe  przez gospodarzy , k tó rz y  w nieśli okup za  kw ar­
ta ł do Nowego roku 186*2 oczekując n a  oczynszo- 
w anie.

C. w Z erzn iu .
Kościół, dzw onnica, p leban ja, dom  sp ita ln y , dom  

na szkoły, do dziedziców  nie należą.
1. K arczm a m urow ana z zajazdem  gon tam i k ry ­

ta ,  w ty le karczm y  je s t  p rzym urow ana p iekarn ia  
pod gon tam i, p rz y  p ieka rn i tej je s t  w ystaw iona  
wozówka p rzed  k a rczm ą  je s t  s tudn ia  now a.

2. D om  m asiv  m urow any g o n ta m i k ry ty , do 
domu tego  n a leżą  dwa chlewki stodo łka, obórka 
i spichlerz o raz  iflały chlewek.

3. D om  z d rzew a w słupy  w ystaw iony gontam i 
k ry ty  w k tó ry m  je s t  kuźnia  i m ieszkanie d la  ko ­
w ala.

4. D ziew ięć chałup  z d rzew a częścią w w ęgieł 
częścią w słupy słom ą k ry ty c h , do k tó ry ch  n a le ­
żą, oborki, stodo ły , ch lew y rów nież z  drzew a, 
w szystk ie  są  z am ieszkałe  przez gospodarzy  k tó ­
rzy  w nieśli okup do Nowego roku  1862 oczeku­
ją c  na oczynszow aie.

D . w Kaczym  dole.
1. C hałupa z drzew a w w ęgieł na  podm urow a­

n iu  słom ą k ry ta -
2. S todo ła  niedokończona, s tudn ia  cem brow ana.

E .  w Ż uraw ie.
1. D o m  dw ojak  zw any z d rzew a w w ęgieł w y­

staw iony gon tam i k ry ty , do k tó reg o  p rzy  bokach  
p rzystaw ione są  chlewki.

2 . D w anaście  chałup z d rzew a częścią w wę­
gieł częścią w  słupy  słom ą k ry te , do k tó ry ch  n a ­
jeżą s todo ły , oborki, chlew y i do n iek tó ry ch  
s tudn ie . . .

3. K arczm a z d rzew a w w ęgieł gontam i kry i 
z p rzystaw ionym  chlewkiem

F . w Janów ku . .
1. K arczm a m asiv m urow ana ztakim że zajazdem  

pod jed n y m  dachem  gontam i k ry ty m , p rzy  k a r­
czm ie te j j e s t  o b ó rk a  z chlew kiem .

2. D om ek czyli b a rak  z d rzew a  w słupy  d e ­
skam i k ry ty .

3 . O b o k te g o  dwa b a rak i z d rzew a w slupy je -  
den deskam i drug i d ran icam i k ry ty .

4 . D o m  m asiv  m urow any gon tam i k ry ty , w t y ­
le dom u tego  je s t  postaw iona kom órka, studnia 
cem brow ana.

5 . D om  z dylów w  słupy  gon tam i k ry ty , p rzy - 
k tó ry m  obórka w słupy, a  p rz y  te j dwa clilewki.

6. D om  z d rzew a w w ęgieł postaw iony gon­
tam i k ry ty  czw orak zw any, z obórką  z drzew a 
w  s łupy .

7. K arczm a z d rzew a w w ęgieł  ̂ postaw iona 
g on tam i k ry ta , p rz y  karczm ie te j  obórka  z d rze­
wa w  s łupy , s tudn ia  cem brow ana.

8. C hałupa  z drzew a w w ęgieł, p rzy  niej chlewek. 
M iejsce to  czyli osada nazw ana  je s t  P ochu lanka.

G ospodarze z wsi Ż uraw ki ja k o  i kopiarze z t e j ­
że wsi, o raz  z Jan ó w k a  i P ochulanki, w nieśli do 
k asy  dziedziców  okup przez R ząd  postanow iony  
do Nowego roku 1862 .

W  Z a ję ty ch  dob rach  a  m ianow icie: w M iłosny 
Żuraw ie, w Janow ku i Pochu lance, trzy m a  propi­
n a c ją  K arol O sterloff, z k tó re j p łaci rocznie złp. 
16000 czy li rs . 2400; zaś w Z erzniu  i B orkow ie 
ta k ą ż  p rop inac ją  trzy m a  Teofil P am er z  k tó re j 
p łac i rocznie z łp . 3500  czyli rs . 525, m ieszkańcy  
w ty ch  dobrach p ła c ą  rocznie ja k  następuje:

1. Tom asz M ięhalick i rs .  153, 2 . M oszek B in ­
d rach  rs . 18 , 3 . Moszek S ilberstc in  rs . 90, 4. 
S za ch n a  R udnicki rs . 15, 5. Jan k ie l M ińska rs 
1 5 ,6  Ja n k ie l W ęglarsk i rs . 25 , 7. O nufry  I la l-  
berg  rs  15, 8. C haim  Złotkow ski rs. 36 , 9. C h a­
im S tro b erg  rs . 18, 10. Sim sio B linder rs .  9 , 11; 
F ran c isze k  G ó rn y  rs .  24, 12. A bram  Goldm an rs. 
60 , 13. D aw id Sinkiew icz rs .  27. W  ogóle d o ch o ­
dów z opłaconego czynszu  kom ornianego czyli 
roczn ie  złp. 3366 g r .  20 , czyli rs . 505.

O bszerniejsze  opisanie powyż za ję ty ch  dobr 
znajdu je  się w  akcie za jęc ia  u sp rzedażą  d ry g u ją - 
cego J ó ze fa  K alasan tego  S zan iaw skiego  M ecenasa 
O brońcy p rzy  W arszaw skich  D epartam en tach  R zą­
dzącego  S en a tu  w  W arszaw ie  pod N . 472 zam iesz­
ka łego , z aś  zb ió r o b jaśn ień  i w arunk i sp rzedaży  
w K an ce la rji T ry b u n a łu  tu te jszeg o  w W ydziale I. 
złożone p rze jrzane  byó m ogą.

Z ajęc ie  w kopiach  doręczone:
1. Teofilowi V ogt P isarzow i Sądu P o k o ju  O krę­

gu i m iasta  W arszaw y  W ydziału  IV . w P rad ze  przy 
W arszaw ie pod N . 378 u rzędującem u, na  ręca w ła ­
sne dn ia  14 (2 6 ) Październ ika  1861 r.

2. A ntoniem u W alte r W ójtow i gm iny Borków  
w d obrach  MiłosDy O kręgu  W arszaw skim  urzędu 
jacem u, na  ręce w łasne dnia  1 4 (2 6 )  P aźd ziern ik a  
1861 r.

W niesione do księg i w ieczyste j dóbr M iłosna i 
B ork i oraz  dóbr Z uraw ka w W arszaw ie dn ia  31 
Październ ika  (12 L istopada) 1861 r., a w  dniu dz i­
siejszym  do księgi zaa reszto w ań  w  K an ce la rji 
T ry b u n ału  tu te jszego  na te n  cel u trzym yw anej wpi 
sanem  zosta ło

P ierw sza  p u b lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i w a ru n ­
ków  sp rzedaży  odbędzie się n a  au d jen c ji publi­
cznej T ry b u n ału  Cyw ilnego G ubernii W arszaw skiej 
w  W arszaw ie  w W ydziale  I ,  w m iejscu  zw ykłych 
posiedzeń p rzy  ulicy D łu g ie j pod N . 549, o g o d z i­
nie 10 z ra n a  dn ia  15 (2 7 )  S ty czn ia  1862 r.

S p rze d a żą  dyrygow ać będzie Jó ze f K alasan ty  
S zaniaw ski M ecenas O brońca przy W arszaw sk ich  
D ep artam en tach  R ządzącego  Senatu , k tó rego  za­
m ieszkanie je s t  w yżej w skazane.

W arszaw a dn ia  13 (2 5 )  L istopada  1861 r.
R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

W yw ieszono na T ab licy  w S a li ustępow ej T r y ­
b u n a łu  Cywilnego G ubernii W arszaw skiej w W ar­
szaw ie d. 14 (2 6 )  L is to p a d a  1861 r.

R ad c a  D w o ru , Z g ó rsk i.
P o  odbyciu trzech  publikacji zbioru objaśnień i 

w arunków  sprzedaży, m ianow icie: 1. dnia  15 (2  7) 
S tyczn ia  1862 r . ,  2. dnia 29 S tyczn ia  (1 0  L u ­
teg o ) i 3. d n ia  12 (24) L u teg o  t.  r. te rm in  do 
przygotow aw czego p rzysądzen ia  pow yż w ym ienio­
nych d ób r w yznaczony z o s ta ł na  dzień 5 ( 1 7 )M ar- 
ca 1862 r . ,  w k tó rym  to  term inie licy tacja  ro z p o ­
cznie się od  sum y rs . 66 ,000  przez pop iera jącego  
sp rzedaż  A leksandra  P odhorodeńsk iego  podane.

W arszaw a dn ia  14 (26) L u teg o  1862 r .
R adca  D w oru , Zgórski.

P o  o d b y c iu  p o w y ższeg o  te rm in u  p rz y g o to ­
w aw cze g o  p rz y s ą d z e n ia  n a  k tó ry c h  d o b ra  p rz e d  - 
m io tem  s u b h a s ta c j i  b ęd ące , p rz y g o to w a w cz o , 
S z a n ia w sk ie m u  M ecenasow i za sum ę rs . 66000  
p rz y sąd z o n e  z o s ta ły , T r y b u n a ł  w y zn aczy ł te rm in  
do s tan o w c z e j l ic y ta c j i i o s ta tec zn eg o  rz e cz o ­
n y c h  d ó b r p rz y s ą d z e n ia  n a d z ie ń  18 (3 0 )  K w ie­
tn ia  1862 r . g o d z in ę  10 z r a n a .

W a r s z a w a  d. 8 (2 0 )  M arca  1862 r.
R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

(N . D . 1 6 1 5 ) P o d p is a n y  A d w o k a t p rz y  S ą ­
d z ie  A p e la c y jn y m  K ró le s tw a  P o ls k ie g o  w  W ar­
szaw ie  p o d  N r. 590 z am ie sz k a ły , o g ła sz a  n in ie j-  
szem , że  n ie ru c h o m o ść  w W arsz a w ie  po d  N r. 
2 4 4 9  i 2521  p rz y  n lie y  Ż e la z n e j i Ż y tn ie j p o ło ­
żone, w ra z  z w sze lk ie m i z ab u d o w a n ia m i i o g r o ­
dem  o d d z ie ln e  k s ię g i h y p o te c z n e m a ją c e , s p rz e ­
dan e  z o s ta n ą  p rzez  p u b lic z n ą  l ic y ta c ję  w  d ro ­
dze  d z ia łó w , k tó re  w y ro k ie m  T ry b u n a łu  C y w il­
n e g o  b. W o je w ó d z tw a  M azo w ieck ieg o  m iędzy 
su k ceso ram i K aro la  G a lie  b. B u d o w n icz e g o  m ia ­
s ta  S to łec z n eg o  W a rsz a w y  z a p a d ły m  n a k a z a n e  
z o s ta ły .

W sp ó łw ła śc ic ie lam i ty c h  n ie ru ch o m o śc i są:
1. U lry k a  Ig o  ś lu b u  G a lie , 2go  A u g u s ta  P s a r .  

sk ieg o  e m e ry ta  m a łż o n k a , w W arsz a w ie  pod  
N r. 2449 .

2. A le k sa n d e r  G a lie  In ż y n ie r  w m ie śo ie O p o  
lu  G u b e rn ii  L u b e ls k ie j .

3. J u l i a  G alie p a n n a  p e łn o le tn ia  w W arsza  
w ie  p o d  N r .  4 I3 tz .

4. F ra n c is z e k  G alie  K a p i ta n  w o jsk  C esa r- 
sk o -R o sy js k ic h  w  m ieście  S m o leń sk u  C esa rs tw ie  
R osy jsk iem .

5. F e lic ja  z G a lló w  K lecz k o w sk a  J ó z e fa  K lecz ­
k o w sk ieg o  A d w o k a ta  p rz y  S ą d z ie  A p e lacy jn y m  
ż o n a  w  W arsz aw ie  po d  N r. 590

6. M ich a lin a  z G a lló w  M arce leg o  C ze rw iń  
sk ie g o  U rz ę d n ik a  K o m is ji R ząd o w e j P rz y c h o  
dó w  i S k a rb u  w W arsza w ie  po d  N r. 1565 z a ­
m ieszk a li.

L ic y ta c ja  o d b ęd zie  s ię  w  m ie jscu  p o s ied zeń  
T r y b u n a łu  C y w iln e g o w  W arszaw ie  po d  N r.5 4 9  
w W y d z ia le  I I I .  p rzed  W . J ó z e fe m  B rz ez iń sk im  
A seso rem  T r y b u n a łu  w y ro k ie m  T r y b u n a łu  z d. 

.5  (17) S ty c z n ia  1862 r .  d e le g o w a n y m , zaczn ie  
s ię  co do  n ie ru ch o m o ści N r. 2449  od  su m y  rs . 
15172  k o p . 70 a c o d o  n ie ru c h o m o śc i N r .  2521 
od  sum y  rs . 2836  k o p . 23 ja k o  ceny  ta k sę  w  d . 
1 4 ( 2 6 )  S ie rp n ia  1843 r. s p o rz ą d z o n ą  w y n a le ­
z io n e j.

T e rm in  do s ta n o w c z e j i o s ta te c z n e j sp rz e d a ż y , 
d e cy z ją  d e le g o w a n e g o  A seso ra  T r y b u n a łu  z  d. 
13 (2 5 ) Stycznia 1862 r. o z n ac z o n y  z o s ta ł na  
d z ień  13 (2 5 ) L u te g o  1862  r. g o d z in ę  4 i pó ł 
po  p o łu d n iu .

T a k s a  i w a ru n k i sp rzed aż y  s ą z ło ż o n e  w W J 
d z ia le  I I I .  T r y b u n a łu  i u  J ó z e fa  K łe cz k ó w - 
sk ieg o  A d w o k a ta  s p r z e d a ż  w im ie n iu  i n a  rzecz 
w sz y s tk ic h  su k ceso ró w  K a ro la  G a lie  p o p ie -

l a j " 'w a r s z a w a  d. 16 (28) S ty c z n ia  1862 r .
J ó z e f  K leczk o w sk i, Ad. S . A pel.

P o n ie w a ż  te rm in  p o w y ższy  do s k u tk u  n ie  
p r z y s z e d ł ,  d la  tego  T r y b u n a ł  w y ro k ie m  z dn ia  
28 L u te g o  (G M a rc a )  1862 r. p o d  ty m czaso w ą  
eg ze k u c ją  z a p ad ły m , do  d a lszeg o  p o p ie ra n ia  
sp rz ed a ż y  n ieru ch o m o ści w W arsz a w ie  p o d  N r. 
24 4 9  i 2521 p o ło ż o n y c h , J u l ję  G a lie  i M ich a li­
ny  z G a lló w  C ze rw iń s k ą , p rzez  p o d p isan e g o  
O b ro ń c y  w W arszaw ie  po d  N r. 576 zam ie sz k a ­
łe g o , stW tającc u p o w a ż n ił , d e le g o w a n y  zaś  A se­
so r  re zo lu c ją  od 6 (18 ) M a rca  1862 r .  te rm in  
do  s tan o w cze j i o s ta te c z n e j sp rzed aż y  n a  d z i e ń  

27 M arca  (8 K w ie tn ia )  1862  r. g o d z in ę  5 tą  P °  
p o łu d n iu  w yzn aczy ł.

W arsz a w a  d . 6 ( 18) M arca  1802  r.
A le k sa n d e r  F a r is o t ,  A dw o * •

to ra  M arji-A nny  z S tro b ló w  H e n ry k a  Sukiert 
m ałżonk i p rzez m ałżeństw o  usam ow olnionej w  d. 
20 S lyczn ia  (1 L u teg o ) r. b . w ydanej sp rz ed a n ą  
będzie p rzez  pub liczną  licy ta c ją  w drodze  bene- 
f ic ja ln e j.

N IE R U C H O M O Ś Ć  N r. 2206, 

w  W arszaw ie  p rzy  u licy  M uranów  w C yrkule IV .  
w obrębie  S ąd u  Poko ju  O kręgu  i m iasta  W arsz a ­
w y W y d zia łu  I. położona, g ran icząca  z p raw ej 
strony  z posesją  N r. 2205 z lew ej z posesją  N r. 
2207 , od ty łu  z posesją  N r. 2254 .

N ieruchom ość t a  należy  do M arji-A n n y  z  S t r o ­
blów  H enryka  S u k ie rt m ałżonki, sk ład a  się z n a ­
s tęp u jący ch  przedm iotów .

a )  D om u frontow ego d rew nianego  gon tam i 
k ry te g o  o p a rte rz e  z fa c ja tą  nad  b ram ą i piw nicą 
m urow aną  p od  sklepikiem .

b) D r w alni z galarow izny  w słupy gon tam i 
k ry te j.

c) K loak i o dwóch siedzeniach z desek na  sztorc  
w  ryglow kę w ystaw iony z gnojn ik iem  gon tam i 
k ry te j.

d l  S ta jn i i trz e c h  kom órek z g a la row izny  
w s łupy , pod gon tam i.

e) Kom órki z desek na  sztorc deskam i k ry te j.
f) A ltany  kręg ieln ianej z desek na  szto rc  pod 

gon tam i.
g) A ltany  w ogródku  z trzech  boków z ła t  od 

ty łu  z desek na  sztorc zbudow anej pod go n tam i.
h ) A lta n y  z ła t  gon tam i k ry te j.
i) Kom órki z desek  na szto rc  pod  gon tam i.
k ) K om órki z desek  na sztorc  pod gontam i.
1) S tudni cem brow anej z pom pą pom pką i ko rbą  .
ł) S to łów  z desek 4 i ław  13.
m) D rzew  owocowych i różnych krzew ów .
n) O grodzen ia  drew nianego.
o) B ruku.
p )  G ru n tu  w ogóle ło k c i kw adratow ych  2785 */2 

z k tó re g o  corocznie na  S ty  M arcin o p łaca  się 
czynszu  do Lasy K orytow skieh rs  3 kop. 65.

D o odbycia sp rzedaży  delegow any je s t  W . W o j­
ciech  K om osiński Sędzia  T ry b u n a łu  C yw ilnego 
tu te jszego p rzed  k tó ry m  w dniu 30 S ty czn ia  ( U  
L u teg o ) r. b. o d b y ła  się p ierw sza p u b lik ac ja  zbio­
ru  o b ja śn ie ń  i w arunków  sp rzedaży .

D ru g a  p u b lik ac ja , a  zarazem  przygotow aw cze 
przysądzen ie  te j N ieruchom ości odbędzie się p rzed  
tym że delegow anym  w m iejscu  posiedzeń T ry b u ­
na łu  Cyw ilnego Gubernii W arszaw sk ie j w W ar­
szaw ie pod N r. 549 w W ydziale  I I I  w d n iu  14 
(2 6 ) M arca  r. b o godzinie lO ej z r&na.

L icy tac ja  zacznie się od sum y rs. 2211 kop. 94  */j 
jak o  szacunku  przez p rzysięgłego b iegłego w y n a­
lezionego. V adium  wynosi rs. 1,200 w m onecie 
brzęczącej, lub b iletach B anku  Polskiego.

Bliższe szczegó ły  obejm uje  ta k sa  o raz  zbiór 
objaśnień  i w arunk i sp rzedaży , k tó re  p rze jrzan e  
być m ogą w K ancelarji P isa rza  T ry b u n ału  W y ­
dzia le  II I . i u podpisanego P a tro n a .

W arszaw a dn ia  16 (2 8 )  L u tego  1862 r.
F lo r ja n  S tanisław , C holew icki P a tro n .

N astępnie  po  odbyciu  w pow yższem  te rm in ie  
drug iej publikacji zb io ru  objaśnień  i w arunków  
sp rzedaży , a  zarazem  przygotow aw czego p rz y s ą ­
dzenia N ieruchom ości N r. 2206 w W arszaw ie , 
term in  do o statecznego  p rzysądzen ia  te jż e  w y­
znaczony zo sta ł na dzień 2 4 M arca  (5  K w ie tn ia ) 
r .  b. godzinę a tą  z południa k tó ry  odbędzie się 
w m iejscu posiedzeń T rybunału  C yw ilnego G u b e r­
n ii W arszaw skiej w W arszaw ie pod N r. 549  
w W ydziale I I I ,  p rzed  W . K om osińskira S ęd z ią  
delegow anym .

W arszaw a dnia 14 (26 ) M arca  186*2 r.
F lo rjan  S tan isław , Cholewicki P a tro n .

(N. D . 1611) K om ornik Sądow y  
Okręgu K on iń sk iego  i  P yzd r skiego.

O g ła sz a , iż M łyn  w o d n y , K rz y w d a  z w a n y ,  
we w si M ło d ejo w ie r O g u  P y z d rsk im , P o w ie c ie  
K o n iń sk im , G u b e rn ii W arsz a w sk ie j p rz y  tra k c ie  
z m ia s ta  S łu p c y 'p o ło ż o n y ,  w ra z  z w sze lk iem i 
b u d y n k a m i, u te n sy l ia m i m ły n a rsk ie m i, ro lą  i ł ą ­
czk ą  o ra z  sad k iem , do  n ieg o  lia leżąccm i, n a  
g ru n c ie  d o m in ja ln y m  w y b u d o w a n y , w  p o s z u k i­
w a n iu  rs . 65, z p ro c e n te m  i k o sz ta m i w d ro d z e  
eg ze k u c y jn e j z a ję ty , w  te rm in ie  d .  2 (1 4 )  M a ja  
r. b . o g o d z in ie  10 z ra n a , p rz e d  R ejen te m  T a r ­
n o w sk im  w  m ieście  P y z d ra c h  z  u rz ę d u  m ie s z k a ­
ją c y m , lu b  je g o  z a s tę p c ą  p ra w n y m , w y d z ie rż a ­
w io n y  z o s ta n ie , czy li d o c h o d y  z n ie g o , n a  la t  
d w a , p o c zy n a ją c e  się  od  d n ia  12 ó*24) C ze rw c a  
1862 r. do  teg o ż  d n ia  1864 r. C ena d z ie rż a w n a  
w y n o siła  d o tą d  ro czn ie  rs . 105.

W aru n k i lic y ta c y jn e  p rz e jrz a n e  być  m o g ą  u 
rzeczo n eg o  R e jen ta  i u m n ie  K o m o rn ik a .

K o n in  d. 8 (2 0 ) M arca  1862 r.
A . R ad w a ń s k i.

ZAPOZWY EDYKTALNE.

*r,;nw*iszem. ze

(N. D . 8 8 5 ) S ą d  ro lic ji P ro s te j  
O kręgu Łow ickiego.

Z a p o z y w a  B a r tło m ie ja  B ę k a s d o d n ia 2 0  S ie r­
p n ia  (1 W rz eśn ia ) 1864 r. w  m ieście  S o c h a cz e ­
wie z am iesz k a łe g o  z w y ro b k u  u trz y m u ją c e g o  
się , z teg o ż  m ia s ta  z b ieg łeg o  o b ecn ie  z p u b y tu  
n ie w iad o m eg o , a żeb y  się  w  S ad z ie  tu te js z y m  
celem  z ło ż e n ia  t ło m a c z e n ia  w  e tą g u  m ie s ięc y  
trz ech  o d  d a ty  dz isie jszej, a  n a jd a le j n a  d n iu  11 
(2 3 )  M aja  r. b . o g o d z in ie  9 z r a n a  p o d  k a r ą  
ru b la  je d n e g o , s ta w ił  lu b  w ia d o m o ść  o m ie jscu  
sw o jeg o  z am ie sz k an ia  S ą d o w i n a sz e m u  u d z ie li ł  
a  to  po d  s k u tk a m i a r t .  286 I t .  K . G. i P .  o ra z  
p o d  s k u tk a m i § 580 i 581 O r. K ry . P ru s . 

Ł o w icz  d. 2 ( 1 4 )  L u te g o  1862 r.

A se so r T r y b u n a łu ,  p . o . P o d s ę d k a .
12) A se so r  K o lc g ja ln y , Z n a jew sk i.

(N . D . 1607) S ą d  P olicji P opraw cze j 
W ydziału Płockiego.

Z a p o zy w a  R o m an a  J a n is z e w s k ie g o  szew ca  
o s ta tn io  w m ieście  S ie rp c u  z a m ie s z k a łe g o , a 
o b ecn ie  z p o b y tu  n ie w ia d o m eg o , a ż e b jjs ię  w  c ią ­
g u  dn i 30 , lic ząc  od d a ty  o g ło s ze n ia  n in ic js ie g o  
w e zw a n ia  w  S ąd z ie  tu te jszy m  w  sp ra w ie  p rze ­
c iw k o  so b ie  o n a ru sze n ie  p u b licznej sp o k o jn o śc i 
do  tło m aczen ia  s ta w ił , g dyż  w ra z ie  p rz e c iw n y m  
p o d łu g  p ra w a  p o s tą p io n e m  b ęd zie .

P ło c k  d. 8 (2 0 )  M arca 1862 r .
S ęd z ia  P re z y d u ją c y , K le szc zy ń sk i.

(N. D .  937) S ą d  P o licji P opraw czej 
W y d z ia łu  P iotrkow skego.

Z a p o z y w a  A g n ie sz k ę  Z ie lo n k a  z c y g an am i 
w łóczącą  się, a  o s ta te c z n ie  w e w si B a rk o w ic a e h  
g m in ie  Ł ę c z n o  O k rę g u  i P o w iec ie  P io trk o w sk im  
p rz e b y w a ją c ą  te ra z  zaś  z p o b y tu  n iew d ad o m ą, 
a b y  się n a jd a le j  w  d n i 30 od  d a ty  d z isie jsze j l i­
cząc  w  S ądzie  tu te jszy m  do p o s łu c h a n ia  w y ro ­
k u  S ą d u  A p e lac y jn e g o  K ró le s tw a  n ie z a w o d n ie  
s ta w iła ,  lu n  o te ra ź n ie jsz y m  sw em  z a m iesz k an iu  
d o n io s ła , a ^ o  p o d  s k u t k a m i  p ra w a .

P io t rk ó w  d n ia  5 (17) L u te g o  1862 r. 
S ę d z ia  P re z y d u ją c y ,

A se so r K o le g ja ln y , Chmieliński.

d o n ie sie n ia  p r y w a t n e .

(N. D . 15861.

K l t ł C Z Y C l K I .  p rzy  w yższym  z a k ła d zi> 
naukowym  ty U lr lk ie m  H sięzlnll 
I'uxna Atakiem czynny, c HI o |iró w tl «i 
wyisasycU klfts ic iinnazja lu j* 1
przy *|>M„ol>ić zdolny ,  W najlepszt 
św iadectw a z całego życia opatrzony, p rz y ją lb  
pod w arunkam i korzystnem i m iejsce  4atlrzj 
Cłelft dom ow ego. In te re sen c i n iech  si 
zg łoszą franco do Kogoźllft pod ftdre1 
stem; J .  es. I Ł . P ° 9 te  re s tan te .

w Drukarni J. Jaworskiego. -  Za pozwoleniem Cenzury.


